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O silny Rząd.
W alka stronnictw sejmowych o w ładze do-* 

prowadziła w ew nętrzną sytuację polityczną P ań­
stw a naszego do absurdu-

Z okazji przesilenia rządowego w yw iązał się 
konflikt między Sejmem a Naczelnikiem Pańsiiwa,

, konflikt, k tóry należałoby raz zakończyć, bo w 
przeciwnym razie machina pańsrwowa nie ruszy 
naprzód.

Przyczyn obecnego dziwacznego wielce po­
łożenia szukać należy w  Sejmie, w  układzie jego 
sił, k tóry nie pozwala! mu nigdy być w ładzą p ra­
wodawczą w  poważnem znaczeniu tego wyrazu. 
Uchwały najdonioślejsze, naw et ustaw y państw o­
we przechodziły zazwyczaj bardzo nikłą więk­
szością głosów, a każde przesilenie rządowe wlo­
kło się bez końca, ponieważ niewyrobionym do­
statecznie leaderom stronnictw obcą była sztuka 
zawierania bloków i kompromisowego załatw ia­
nia dyfferencji partyjnych. Nie mógł też zdobyć 
się Sejm prawie nigdy n a  wytw orzenie rządu 
parlamentarnego i rządy pozaparlam entarne stały  
się w  Polsce zjawiskiem normalnem. Sejm ten, 
pod koniec swego istnienia na skutek chwilowego' 
bloku stronnictw prawicowych i centrowych się- 

: gnał po w ładzę suwerenna, (w brew  konstytucji
17. m arca) wyłonił z siebie t. zw. Komisję Głów­
ną, którą uposażył w. prawo desygnowania pre- 
mjera wrazie gdyby między Naczelnikiem P ań­
stw a a Sejmem osiągnięcie porozumienia na tym 
punkcie okazało się niemożliwem. Wobec tego, 
że Naczelnik Państw a tym razem zrzekł się p ra­
w a wyznaczenia osoby, której powierza się misję 
utworzenia Gabinetu. Komisia Główna stanęła 
wobec zadania stworzenia Rządu.

P ierw szy akt rozegrał się pomyślnie. S tron­
nictwa prawicowe, w brew  opozycji lewicy, de­
sygnow ały premiera. Aliści, gdy przyszło  do 
stworzenia Rządu, okazało się. że lewica premie­
row i nie da poparcia, a prem jer nie podejmie sie 
tworzenia gabinetu w  oparciu wyłącznie o stron­
nictwa prawicowe. (Stronnictwo Ludowe „P iast14, 
jak wiadomo wysunęło zastrzeżenia, które osta­
tecznie skłoniły p. Przanowskiego do zrzeczenia 
się mandatu). Tryumf praw icy trw ał zatem jeden 
dzień.

Nadto k n ic a  zakwestionowała Komisję 
Główną. Zażądała reasumpcji uchwały w  tej spra­
wie, jako powziętej nieprawnie, w brew  konsty­
tucji. Nim tę sprawę Sejm zdecyduje (ma się to 
stać w  sobotę) niema mowy o desygnowaniu 
premiera. Gdyby naw et na posiedzeniu płenamem 
Sejmu w sobotę prawica znów odniosła zwycię­
stwo. któż w  tych warunkach podejmie się rzą­
dów?

Sytuacja istotnie dziwna, trudna i niebezpie­
czna dia Państwa.

•Prasa stołeczna notuje kursujące pogłoski, iż 
Naczelnik Państw a zamierza rozwiązać Sejm i za­
mianować Rząd.

Zdaje się. że w końcu stanie się to jedynem 
wyjściem z tej targaniny wzajemnej ugrupowań 
sejmowych, w  gruncie rzeczy nie mających już 
dziś prawa do reprezentowania odłamów' opinii 
narodowej. W  ciągu tych pani lat niezależnego 
państwowego życia społeczeństwo dojrzało, sk ry ­
stalizowały sie poglądy, lekcje życia nie poszły

na marne. Sejm przyszły mieć będzie niewątpli­
wie zgoła odmienną fizjognomję, niż obecny. 
Skończyć z nim raz, w ydobyć Państw o z toni ab­
surdów i paradoksów  politycznych, stw orzyć 
Rząd silny, którego pokojowa linja polityczna nie 
uw łaczałaby jednak kouiecznościom obrony P ań­
stw a — oto niewątpliwie zadanie, którego speł­
nienia większość społeczeństwa pragnie, spodzie­
wa się i oczekuje.

Oczekuje z niepokojem.
Zbliża się bowiem krytyczny moment, w  któ­

rym  czerwona szarańcza rzucić się może na doj­
rzew ający owoc pracy naszego rolnika. Zapewnie­
nia organów endeckich, że taka ewentualność n*e

grozi, narodowi w ystarczyć nie mogą. Instynkt 
samoobrony domaga sic poważniciszvch gw aran­
cji.

W śród poddawanych przez prasę kandydatur 
na szefa przyszłego Rządu pow tarza się nazwisko 
pewnego generała, zasłużonego zarówno podczas 
■walk o Lwów, jak w wojnie z Rosją 1920 r.

Opinja polska, a zwłaszcza- opinia ludność; 
kresowej, bezpośrednio najbardziej zagrożonej, a 
najlepiej poinformowanej o niebezpieczeństwie — 
przyjęłaby nominacje te niewątpliwie z uczuciem 
ulgi.
Czekają nas prawdopodobnie ciężkie chwile. Po­
trzeba nam silnej i sprężystej władzy.

Wielkie manewry armji czerwonej.
*

Leafteld. (PAT.) „Times'1 donoszą z M oskw y,' nej. Komisariat dla spraw  finansowych sprzeci- 
że w przyszłym  miesiącu koto Smoleńska i Kijo- wia się projektowi Trockiego urządzenia mane- 
wa odbędą się wielkie m anew ry arinjń czerwo- w rów  fioty bałtyckiej.

fComisifa vninszana na Górnym Śląsku.
Katowice. (PAT.) Dnia 22. b. m. odbyło się 

w Katowicach konstytuujące posiedzenie komisji 
mieszanej dla Górnego Śląska. Obecni byli przed­
stawiciele władz polskich i niemieckich, ' oraz 
przedstawiciele prasy.

Potsiedze/nic odbyto się w gabinecie Woie- 
wody Rymera. Po wzaiemnem zbadaniu pełno­
mocnictw przez pp. Kętrzyckiego i Lewalda, 
przemówił pierw szy w języku polskim p. Kę- 
trzycki; w itając pana Calondra w imieniu Rządu 
polskiego i w yrażając mu wdzięczność za w szy­
stkie dotychczasowe jego trudy, jakie poniósł w 
sprawie górnośląskiej. — Mowę p. Kętrzyckiego 
przedłożono p. Calondrowi w  tłumaczeniu fran- 
cuskiem.

Następnie wygłosił dłuższe przemówienie w 
języku niemieckim dr. Lewald:, witając p. Calon­
dra imieniem rządu niemieckiego i w yrażając u- 
fność w jego sprawiedliwe przewodnictwo w ko­

misji mieszanej. P. Calonder w  przemówieniu, w y- 
głoszonem w języku francuskim przedstawił w 
krótkości przebieg rokowań wr sprawie Górnego 
Śląska, ustroi komisji mieszanej i jej zadanie czu­
wania nad tein, aby zarządzenia zaw arte w kon­
wencji zostały skrupulatnie wykonane w intere­
sie ludności górnośląskiej. W reszcie zapewniw­
szy przedstawicieli obu rządów' o swej bezwzglę­
dnej sprawiedliwości i chęci czuwania nad tein, 
ażeby w  czasie przejściowym, obejmującym o- 
kres lat 15, ^mniejszościom narodowym w obu 
częściach Górnego Śląska przyznane zostały na­
leżne im prawa, zaprosił członków komisji mie­
szanej do objęcia czynności.

Katowice. (PAT.) Dziś przybyło tu 20 dzien­
nikarzy włoskich. Wieczorem w ydał wojewroda 
na cześć gości włoskich przyjęcie, w którem 
wizięii między inuymli udział gen. Szeptycki, wo­
jewoda Rymcr i p. Korfanty.

Niemcy wypędzają księży polsk ch z Górnego Śląska.
Katowice. (PAT.) Zarząd Polskiego Czerwo­

nego Krzyża na Górnym Śląsku donosi: W1 W iel­
kich Siennicach rzucili orgeschowicy granat rę ­
czny do mieszkania ks. proboszcza Czardybona, 
który musiał uchodzić na polską stronę Górnego 
Śląska. W nocy na 17 bm. orgeschowcy napadli 
ks. proboszcza Tworocza w Wielkiej Wsi pod 
Katowicami i wymusili na nim przyrzeczenie podl 
przysięgą, że opuści parafię w przeciągu 24 go­
dzin. W  nocy na 20. bm. urządzili orgeschowcy

napad na prob. w  W. Kotlinie i obili go w sposób 
okrutny, grożąc mu śmierciti, jeżeli vr przeciągu Ui 
minut me opuści probostwa. Wypędzili również 
ks. Hermana z Różnierza. Niemcy grożą, żc bę­
dą usuwali księży Polaków oraz wypędzili jako 
niepewnych wszystkich księży, którzy nie agito­
wali jawnie za Niemcami, bez względu na to, 
czy są pochodzenia j>olskiego. czy niemieckiego. 
Liczba wypędzonych księży dochodzi do 50.

Zarządzenia przeciw przybyszom z Polski.
Na posiedzeniu komisji prawmiczej Sejmu I czyli, że pragną, aby ustawa jak najrychlej we- 

gdańskiego, omawiano projekt ustawy o ,ogran i- szła w życic, gdyż chodzi o zapobieżenie z a l i ­
czeniach w sprzedaży gruntów' i domów' w Gdań- pywaniu gruntów i domów w Gdańsku przez Po. 
sku. Projekt ten przewiduje, że sprzedaż może laków.
n a s tą p ić  ty tko  za z e z w o le n ie m  s e n a tu . .  P r z e d s t n -  . Na o s ia in ie m  i>o.siedzeuiu k om is j i  j iod a tk ow  .\i 
w:,ciele c e n t r u m  i in ieji .ualiści n ie m ie c c y  ośw iac l-  R a d y  m iejskiej t o e / y i a  sie d y s k u s j a  w  s p r a w ie



i „0A2FTA" LWOWSKA* z dnia 24. czerwca 1922.

IJodwyższenia podatku od nferutiiomości o prze­
szło 100%. W  dyskusji domagano się ze strony

nym właścicielom z pomocą w ten spostfb, /j 
wartość m ajątków  triwiclronrych <&JęĄin% bę-

prawicy, aby nowonabywcy zostali wyżej opo- dzie dla rtowonabywców znacznie wyżej. Prze-
datkowani, aniżeli dawni właściciele. Na to o- 
świadczyi przedstawiciel senatu, że tego rodzaju 
zróżniczkowanie w opodatkowaniu jest prawnie 
niemożliwe. Rząd jednak stara się przyjść duw-

ciwko powyższemu oświadczeniu zaprotestował 
jak najenergiczniej na pelnein posiedzeniu Rady 
miejskiej radca Budzyński.

W zw ią z k u  z p r z e s i le n ie m
W arszaw a. (PAT.) Klub pracy konstytucyj- z przesileniem gabinetowem, w ychodząc z zato- 

trej odbyt dziś posiedzenie, na którem wyrażono 1 żenią, że nie ma takich spraw, w którychby rząd 
opinię, że nie należy odbywać posiedzeń sejmo- ; nie był zainteresow any lub nie miał praw a zale­
w y ch nawet w sprawach, nie mających związku J cia stanowiska.

taifis&ie pogotowi! zbrejse — czy praiotsm is materiału dla kina
politytmgs.

J vtz.) Onegdajsza „Gazeta Codzienna" przy­
nosi' wiadomość, że Ukr. gotują się, niemal o tw ar­
cie, jeśli nie do w ywołania zbrojnego powstania, 
to w  każdym razie do jakiejś poważniejszej a- 
waretury, ażeby spowodować rozlew  krwi.

Wedle tej wersji w  gm. Meducha pod Sta- 
nisławowem żandarm eria stwierdziła niezbicie, że 
w  nocy 10 bm. na okolicznych polach jakaś u- 

. zbrojona banda odbywała
regularne ćwiczenia polowe.

Jeden z mieszkańców tej wsi niejaki Józef 
Czachowicz, 21-letni parobczak wyszedł k ry ty ­
cznej nocy w pole, ażeby pilnować swej łąki. — 
Nagle otoczyła go ze wszech stron 

zbrojna patrol 
z kilku ludzi złożona. Ludzie ci byli kompletnie 
umundurowani i uzbrojeni w karabiny i bagnety. 
Jedynie dzięki temu, że Czachowicz udał, że jest 
Rusinem, co musiał stwierdzić trzykrotnem  prze­
żegnaniem się, nie został, jak mu to p te iie j po­
wiedziano, na miejscu zastrzelonym. Sprow a­
dzono go do „obozu14. Tu przesłuchiwał go jakiś 
ęywij^gy .wypytując ilu ,iest żandawnów - w e 
wsi. Cywilny ten z drugim osobnikiem, rów nież 
d o  cywilnemu ubranym, rozmawiał po niemiecku.

Następnie związano „jeńca" drutem, położo­
no na ziemi i zakazano podnosić sie i rozglądać 
aż do rana. Mimo to Czachowicz mógł dojrzeć, 
że w „obozie11 i w jego pobliżm odbyw ały się re­
gularne ćwiczenia połowę, m usztrowano się, ko­
pano rowy strzeleckie itp. Dalej z a n i ż y ł  Cza- 
cbowicz, że na ziemi leżały przed rowami, dwie 
skrzynki amunicji, obok zaś stał

karabin maszynowy,
H

Przegląd polityczny.
(Anglja wzięła udział w wojnie dla obrony sła­
bych przed silnymi! — Parcie ku dalszej demo- 

' kraiyzacji parlamentu angielskiego- — Na drodze 
do powrotn porozumienia angielsko-francuskiego. 
— „Aushalten!“ — W olty z m arką niemiecką. — 

Wieści z Rosja).
Polityka Lloyda Oeorge‘a, jakkolwiek w 

głównej swej łinji odpowiada poglądowi większo­
ści narodu, budzi przecież od czasu do czasu na­
wet w kołach angielskich pewne wątpliwości. I 
muszą one tu i ówdzie przybierać bardzo zdecy­
dowany w y r a z ,  gdy Lloyd George wódzi się ztrrn- 

. szonym do takich oświadczeń, jak złożone prze­
zeń onegdaj na zebraniu m etodystów  w  Londynie.

Rozważano tam kwestię, jakie właściwre 
przyczyny pchnęły Anglję do udziału w  wojnie, i 

, musiały paść głosy, które w  silne powątpiewanie 
podały autentyczność idealnych m otywów, sko­
ro premier rozpętał całą sw ą swadę, by zapewnić, 
że Anglii nie szło o zapewnienie sobie supremacji 

, na rynkach handlowych, lecz — słuchajcie! — o.. 
.obronę słabych przed silnymi!

Depesze nie notują, czy ten, nienowy zresztą 
żarcik kierownika polityki angielskiej powitano 

' należna sakwą śmiechu. Metodyści — wiadomo — 
są ludźmi usposobienia ponurego i śmiech pozo­
stawiają innym, w  duchu jednak serdecznie uba- 
wić się musieli wspomnianą enuncjacją.

W  wewnętrznej polityce angielskiej zazna­
czyć się daje dążność do dalszej demokratyzacji. 

; W yrazem  tego mchu jest projekt reformy. Izby

przykry ty  częściowo płachtą (lufa była widocz­
ną). Członkowie tej tajemniczej bandy w liczbie 
kilkunastu byli umundurowani, reszta w  cywilnycn
— ale nie w  chłopskich — ubraniach. Mundury 
mieli podobne do mundurów policji państwowej
— czapki płaskie, ciemne, wyłogi niebieskie. P o ­
siadali w yborny ekwipunek .między iimetni tor­
by przy boku, jak policja państwowa. Uzbrojeni 
byli w  austriackie „Manłicbcry", ładownie nato­
m iast mieli pruskie, owijacze rtą- nogach zielone.

*

Tyle „sensacyjna wiadomość". Jeśli niepra­
wdziwa, lub wyjaskrawiona — ubolewać w y ­
padałoby, że niepokoi się ludność bajkami. Je­
śliby jednak naw et była prawdziwa, to cel owych 
„ćwiczeń" w ydać się musi bardzo podejrzanym. 
Prawdopodobnie inicjatorom ich bardzo^ zależy
na tern właśnie, by  ..tajemnicza akcja1" w yszła na*
jaw, by polem w  formie cytatów  z pism polskich 
przedostać się mogła zagranicę. Coraz częstsze 
wypadki wskazują, że wrogo dla Polski usposo­
bione żyw ioły ukraińskie, «pra<?iBa "mad stw orze­
niem jakby fabryki filmów, aby potem’ produk­
tami swymi • zasypać obcych. — Oczywiście nie 
zwalnia to władz od czujności, nie zwalnia je­
dnak równocześnie prasy  od rozwagi. Jest bo­
wiem rzeczą pewną, że Ukraińcom z pod znaku 
Kościóu- Lewickich i Petruszew iezów  bardzo za­
leży na icin, by prasa polska, jak najczęściej i nai- 
jaskraw itj zapisyw ała objawy „ukraińskiego ru­
chu zbrojnego" we wschodniej Małopolsce.

Ale — nasuwa się myśl — jedność ta obecnie 
nie istnieje — i to jest „dziś11, a jej powrót i o do­
piero „jutro". I niewiadomo, jakim kitem zalepio­
na będzie rysa. która sprzeczność interesów ska­
ziła gładkie zwierciadło ententy. Niewiadome, 
k tó ry  z dwu czynników- posunie sic do większych 
ustępstw. Jeśli uczyni to Francja w obawie o izo­
lację, łatwo stać się może, iż porozumienie dojdzie 
do skutku na podstawach, które do radości nie 

powodu.

pierw szej przedłożony na iedneni z ostatnich po­
siedzeń Izby. Projekt dąży do zastąpienia arysto ­
kracji rodowej przez arystokrację ducha, zniesie­
nia dziedzicznych godności parów, z wyjątkiem 
członków domu królewskiego: uwględnienia tyl­
ko zasług osobistych przy w yborze członków jtd. 
Byłoby to istotnie znacznem posunięciem sie na­
przód w  duchu postępowym. Wiadomo jednak, żc 
społeczeństwo angielskie na ogół bardzo niechęt­
ne jest naruszaniu dawnych, tradycyjnych form 
ustroju. W ątpić więc wolno czy ów projekt zyskał 
dostateczne poparcie.

*
Londyńskie konferencje Poincarego z Lloy­

dem Georgem nie pozostaną podobno bezowocne. 
O przebiegu ich skąpe tylko dochodzą wieści, je­
dnak wynik ma być dodatni. Poincare co óo 
możliwości odosobnionej akcji ze strony Francji 
powoływał się — donosi o tem „Petit Parisien“ — 
na art. 18. dod 2. VIII. części traktatu w ersalskie­
go, zapewniając jednak, że Francja skorzysta z 
owej klauzuli jedynie w  razie, gdyby alianci nrc 
zgodzili się na wspólne postępowanie.

Rozważano też na odwrót — a o tem dowia­
dujemy się z „Daily Mail11, — możliwość anglo- 
francuskiego trak tatu  gwarancyjnego na podsta­
wie umowy w Cannes. Nie doszło jednak wido­
cznie do pozytywnych rezulatów, skoro pertrak­
tacje prowadzone były w dalszym ciągu pisemnie. 
W lipcu zresztą Lloyd George wybiera się do P a­
ryża. Wogóle — pociesza organ angielski — 
główne trudności uważać można za pokonane i z 
koncern br. „Europa ujrzy Anglję i Francję w 
dawnej jedności41.

Przygotow yw any przez Ludendorffa i Hinden- 
burga przew rót monarchistyczny w  Niemczech 
na razie zdaje się zostanie odłożony do sposobnie] 
szej chwili, minio że, lak zapewnia „Frcihcit" — 
organizacje w  Bawarji, Saksonii i niemieckiej 
części Śląska niecierpliwie rw ą się do czynu. 
Rząd, który dwulicową w  lytti wypadku odgrywa 
rolę — niepodobna bowiem wyobrazić sobie, ty  
nie wiedział o przygotowaniach, o których ćw ier­
kają wszystkie niemieckie wróble na niemieckich 
dachach — uląkł się jednak swego tak-odw ażne­
go dotąd patrzania przez palce i wobec zdecydo­
wanego stanowiska m ocarstw  udaje oburzenie 
na zakusy reakcyjne, co dla Hindenburga i Luden­
dorffa rna być sygnałem : Czekajcie jeszcze!

Na razie rząd niemiecki żongluje swa ma--, 
ką, grożąc, że jeśli ona dalej spadać będę.;;, 
Niemcy nie zdołają zastosow ać się do dotychcza­
sowego planu płatności iKurs zaś marki niemie­
ckiej spadać będzie niezawodnie w razie dalszej, 
nieustępliwości aliantów.' A więc sens m oralny: 
„Nie ciśnijcie nas, bo nic nie wyciśniecie", w ra­
zie zaś pofolgowania.., no, to się da widzieć!

*
Lenin ma wyschnięcie szpiku!
Francja zaw arła tajną konwencję, z Rumunia 

przeciw  sowietom! Krassin zapewnia, że w  naj­
bliższym czasie podjęty zostanie ruch handlowy 
ze Stanami Zjednoczonymi! W łochy obraziły sre 
z powodu nieratyfikowania traktatu w łosko-so 
wieckiego p-zcz sowjety! Czicz^erkiowi grozi jo 
pójściemuW odstawkę.

'T akłsri inne wieści iskrrfrfejlęgr-afłesfią1 
nosi że wschodu. Kilka do nich uwag: Los Lenina 
mało kogo wzruszy, a pod względem politycznym 
nie odbije się także. W ięcej znaczenia mieć może 
narzucanie się różnych państw  Rosji z maktatami 
handlowymi, podnosi ono bowiem prestige sowie­
tów i umacnia ich stanowisko na w ew nątrz. P o ­
dziwiać -zwłaszcza należy pod tym względem 
W łochy, które w y r z u c o n e  niejako drzwiami, pró­
bują jednak dostać się do w nętrza oknem.

A w śród tego proces eserów odsłonił naw et 
przed oczyma zwolenników bołszewji prawdziwe 
jej stanowisko wobec mas robolrrtczych.

Obrońcy eserów w  Moskwie Rosenfcld, Lięb- 
knecht i Vanderwclde, którzy opuścili Moskwę t 
przybyli d.o Rygi, ogłaszają za zgoda oskarżo­
nych odezwę do robotników całego świata, w  
której powiadają: Opuszczając terytorium  Ros.il 
sowieckiej stw ierdzam y wobec proletariatu całe­
go świata, że 1) naw yższy trybunał rewolucyjny 
w Rosji ignoruje przyrzeczenia berlińskie, 2) 
przedstawiciele sowietów oświadczają, że umo­
w y  berlińskie zostały zniesione, 3) Bucharin, jako 
przedstawiciel trzeciej międzynarodówki oświad­
cza, że um owy berlińskie zostały zerwane. Ode­
zw a powiada dalej, że życie eserów  jest zagro­
żone i w zyw a cały proletariat do protestu prze­
ciwko wykonaniu kary  śmierci na oskarżonych.

Nawet w  samej Rosji burzą się robotnicy z tej 
przyczyny. W  Moskwie wybuchły ostre rozra- 
chy — polała się krew. Ale któżby w Rosji1 z krw .ą 
się liczył!

Imf i ś F K f p i o i .
PLAN REGULACJI III. DZIELNICY.

iZ  posiedzenia Rady miejskiej).

(mg) W czorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
otw orzył prez. Nsutnanm w yrazam i radości z po­
wodu wkroczenia wojsk polskich do przygnanej 
Polsce części Górnego Śląska. Mówca .podkreślił 
b raterstw o i wspólność dążeń ludu górnośląskie­
go z ludnością Lwowa, który  także ponieść mu­
siał ciężkie ofiary w  walce o przyłączeibe do
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Rzeczpospolitej. Oddając cześć Górnoślązakom, 
w yraził Prezydent żal. że u te "posiadła Polska tej 
drogiej dzielnicy w całości, a zarazem  nadzieję od­
zyskania pozostającej pod rządami ufemkickimi 
części śląska. W  końcu odczytał mówca tekst de­
peszy wysłanej przez Prezydjum  miasta na recc 
W ojewody Rymera w Katowicach. Powstaniem  z 
miejsc i okrzykiem na cześć ludu górnośląskiego 
dali obecni w yraz swej jednomyślności.

Następnie uchwalono udzielić kilkutygodnio­
wych urlopów radnym : Lityńskiemu, Lisiewrczo- 
wi, Zawojskiemu, Drexlerównie i Ohly‘emu.

R. Turski interpelował w  sprawie mieszkania 
dla konsula austrjackiego, który wskutek braku 
pomieszczenia zmuszony był przerw ać urzędo­
wanie ze szkodą dla ludności. Mówca protestow ał 
przeciw  umieszczonemu w dziennikach sprosto­
waniu w tej sprawie, oraz żądał poczynienia kro­
ków w  kierunku uzyskania lokalu dla konsulatu 1 
zwrócenia sie w tym celu do Rządu.

W  odpowiedzi r. Turskiemu wyjaśnił wroepr, 
ChLamtacz, że 'm iasto  w tej sprawie nie ponosi 
winy, gdyż wstrzym ane obecnie prawo m agistra­
tu do rekwizycji, natomiast czyniło miasto, co by ­
ło w jego mocy, by zapewnić mieszkanie konsu­
lowi, który jednak nie przyjął ofiarowanego mu 
lokalu przy ul. Kościuszki, zaś przeznaczone mn 
mieszkanie przy ul. Kopernika zajmuje W ojew ódz­
two.

R. Tomaszek domagał się w nagłym wniosku 
określenia przez magistrat, które mieszkania \v 
2 ostatnich iatach zamieniono na lokale przem y­
słowe lub handlowe i delożowania ich w razte 
nadmiernego obciążenia. W  sprawie tej przem a­
wiali rr. dr. Herschtha! i Thullie, poczcm wniosek 
przyjęto.

R. .lakóbczyński poruszył sprawę dozorców 
domów i domagał się uregulowania ich warunków 
bytu i pracy  w-interesie zarówno ich samych, jak 
i mieszkańców.

Porządek dzienny rozpoczęto szeregiem dru­
gich uchwał wniosków przyjętych już na uo- 
przedniem posiedzeniu.

Na wniosek ref. r. Hólłingera postanowiono 
wydzierżawić wojskowości na płac ćwiczeń fol­
wark o obszarze 282 morgów na błoniach Zamar- 
stynowskich za czynszem rocznym po 50 kg. ży­
ta od morga, względnie równow artość tegoż w  
gotówce według ceny targowej. Nadto w ydzier­
żawia gmina grunt ,.M ajerówka“ na Pasiekach o 
obszarze 40 morgów na lat 6 skarbowi wojsk, za 
czyszem rocznym 40 eefn. m etr. żyta.

Odkładana przez szereg posiedzeń sprawa, 
regulacji Ilf. dzielnicy miasta przyszła wreszcie 
pod obrady. Referował ją r. Biernacki, przedsta­
wiając plany graficzne regulacji. Ażeby umożliwić 
odpowiednie zabudowanie TTł. dzielnicy dokonano 
rewizji dawnych planów i opracowano nowe, za­
bezpieczające komunikację w  tej części miasta. 
P lany te obejmują przedłużenie ul. Legionów, za­
łożenie skweru miedzy ul. Słoneczną a przedłu­
żeniem ul. Legionów-, rozszerzenie wązkich ulic, 
przeniesienie targow icy z pi. Krakowskiego na pl. 
Teodora, pozostawienie placu Zbożowego nieza­
budowanym. oraz przełożenie koryta PeJtwi. — 
Wnioski po dyskusji przyjęto.

Bursie im. św . Stanisława Kostki przyznano 
subwencję w wysokości 50.000 mk. Na probostwo 
św. Łazarza nadano prezentę ks. Michałowi Lc- 
wartowskiemu.

Ze Związku sędziów Małopolski
SEKCJA LWOWSKA.

Sprawozdanie z posiedzeń W ydziału z dnia 11, i
18. czerw ca 1922.

1) Na podstawie referatu dra Haflna ustalono 
opinię W ydziału o rządowym  projekcie części V. 
pragm atyki służbowej sędlziów i prokuratorów. 
Opinia ta jest na ogół zgodna z opinją lwowskie­
go Sądu apelacyjnego. Przedmiotem dyskusji by­
ły głównie §§ 1 i 2 (o karach dyscyplinarnych), 8 
przedawnienie, za którego dopuszczeniem jedno­
myślnie się oświadczono), 9 (utworzenie Najw. 
Trybunału dyscyplinarnego), 23 (ustanowienie u- 
skarżyciela z gr-o-na sędziów zamiast dotychcza­
sowego prokuratora), ą \ (dopuszczalność odczy­
tywania przy rozprawie zeznań świadków, prze­
słuchanych w dochodzeniu).

2) Ułożono listę, przedstawioną przez korni-1 
sję-matkę, do wyborów na walne zgrom. 24. b m .; 
a to prezesa, wiceprezesa, 5, członków W ydziału, ’ 
komisi rewizyjnej i 4 delegatów na walne zgro­
madzenie: Związku. Uchwtdono zaproponować 
Walnemu Zgromadzeniu Sekcji podwyższenie o- 
plat, a to: wpisowego na 50 mk., wkładki mie­
sięcznej na 50 mk., wkładki do funduszu zapomo­
gowego na 25 mk. z ważnością od 1. lipca 1922.

3) Zatwierdzono przedłożony przez dra Blo­
cha projekt memoriału w sprawie regulacji upo­
sażenia sędziów i prokuratorów.

4) Przyjęto do wiadomości pismo Komitetu w 
Grudziądzu w sprawie odszkodowań za straty 
wojenne, poniesione przez pracowników państw o­
wych.

5) K-ołu sędziów w  Złoczowie na zapytanie o- 
znajmiono, żc W ydział uważa za dopuszczalne, 
by sędziowie byli członkami Stałej Delegacji pra­
cowników państwowych, nie mogą jednak wy­
stępować jako reprezentanci sędziowskich Kół 
Miejscowych.

6) Uznano za niewłaściwe, by przy zbieraniu 
datków dla w dów  i sierót po sędziach przyjmo­
wać wpłaty od urzędników kancelaryjnych i służ­
by sądowej.

7) Omówiono spraw ę ułatwienia sędziom 
nabywania odzieży i obuwia w tut. Zakładzie o- 
d.zi-eżowytn (Szpitalna 1) na spłatę w ratach. Zba­
danie tej spraw y i przedłożenie konkretnych 
wniosków poruczono komisji z trzech.

8) W skutek odezwy Stałej Delegacji praccrw- 
ni^ftw państwowych postanowiono w ysłać 4 de­
legatów na wiec, który urządzić zamierza Stała 
Delegacja, a którego przedmiotem mają być żą­
dania urzędników państwo-wy cli w sprawie pod­
wyższenia icli uposażenia. Delegaci mają zazna­
czyć, łż Związek popiera legalne dążenia urzędni­
ków w tej dziedzinie, zastrzegając sobie jednak 
odrębne stanowisko zc względu na specjalne inte­
resy stanu sędziowskiego.
■ iiw ii ■— — — w  ip wm m ~ r- h

K R O N I K A .
Kalendarz.* Sobota, 24 czerwca, Fz.-kat.: Jana 

Chrz. — Or.-kat.: Warholom- — Słowiański: Jani- 
slawa.

— Mistyfi! ac a. Kurja metropolitalna lwo­
wska obrządku łacińskiego komunikuje: Des ło do
wiadomości Kurji m t opdiulnej obrz. łać. w; Lwo­
wie, że w Sejmie wn esiouą została i iterpdseja w 
sprawie obraź.iwego pisma wystosowanego do Rządu 
Polskiego pod adresem głównego urzędu statysly-
znego rzekomo przez duchowieństwo A\.łopolskie- 

Kurja metropolitalna po zbadaniu stwie dza z urzę­
du, że księży łacińskich, których nazwiska umie­
szczono poa tem pismem w Małopolsce niema, wo­
bec czego uważa to pismo za złośliwą mistyfikację 
ze strony wrogich KościoDwi jednostek. W. Z. ks. 

r. Józef Zajchowski.
— Do Zlotu Sokolstwa przysposabia się nle- 

tylUo komitet Związku, nietylko Lwów cały, ie.z 
aurz. R oznyśne ranek przysłania się z lekka — 
jak wczoraj i dziś było — chmurkami. Bo to, wia­
domo, us:ala po odę, która też n, p. już wczor.j, o 
p.ludniowcj porze jawiła się w pełnym rynsztunku. 
Tak .U chłód — ż rana i w nosy wcale nawet przej­
mujący — przybywa bardzo w porę i tem raźniej 
wypadną ćwiczenia sokole, do których podziwiania 
gotują się oczy całego Lwowa.

— Związek Obrońców Lwowa z listopada 
1918 r. wzywa wszystkich Obrońców Lwowa do 
stawienia się na zbiórce w niedzielę, dnia 25 b. m. 
o godz. 9 rano w lokalu Związku Obrońców Lwo­
wa ul. Ormiańska 1. 2 celem gremialnego wzięcia 
udziału w uroczystościach i poświęcaniu Kamienia 
węgielnego pod budowę Kaplicy na cmentarni 
Obrońców Lwowa oraz odsłonięcia tablicy pamią- 
kowej na murach Sokoła-Macier/y.

— Polski s ta tek  szkclny ,.Lwów“ przybył 
20 b. m. do Birkenhead.

— Przyjaźń polsko-amerykańska? Prezydjum
Rady miejskiej w Warszawie otrzymało za jpośre- 
dn etwem Amerykańskiego Wydziału ratunkowego w 
Polsce pismo Llerberta ftcoucra uastępującej ticści: 
Panowie! zostałem listownie wielce zaszczycony 
przez nadan e mi honorowego obywatelstwa mia­
sta Warszawy. Przyjmuje ten zaszczyt nktyle jako 
wyraz wdzięczności zato co mogłem zdziałać dla 
narodu polskiego, ile raczej jako zamanifestowanie

przyjaźni i wdzięczności dla narodu a n i:rykańskiego 
którego fcylem p op ic iu  p:zedst: w cielem. Proszę 
wierzyć, że będę cenił niezmiennie \ ysoko nadane 
m: obywatel-.iwo miejskie. Hoooer.

—  Dzemikarze szwajcarscy zwiedzają
?Oi: kę. Syndykat dzennkarzy zachodniej P.l-.ki ko­
munikuje: Dz ennikarze szw.jcaiscy w liczbie 14 
osób pr/ybędą ze Zbąszyna do foznsnia w nocy 2b 
b. ot. I spędzą w Pozn. niu jeden Uzień p erem uda- 
azą się w dals.ą pod:óż po Po.sre. W Pozn^n u 
dziern Larze s waicarsry b;dą gośćmi syndykatu 
dziennika zy zac odr.iej Poisni.

— U ro C /y s ie  z?.koi:cz:r. c kursów szkolm ch 
w internacie uchodź y n  przy ul  Stalmacha, odbę­
dzie się w poniedziałek, 2ó b. m o godz 5 po o- 
łudniu w budynku internatu.

— Wycieczka przedst wie:eL atneiykańsk cli 
banków po ziemiach pebkich. „Bank zjednoczony:li 
ziein pulskich" organizuje na w-e.ka, skalę zakrojoną 
wycieczkę prz-;dstawicieli banków amerykai.sKch p<> 
ziemiacn polskich. Jak donoszą z Warszawy — za­
rządziło Alinisterstwo ko ei żelaznych znaczne udo­
godnienia dla tej wycieczki, wprowadzając dla ucz - 
stoików tejże osobne nadzwyczajne pociąg pos i-„- 
szue, których skład obejmować będzie stale j d :i 
pullmanowski wagon salonowy, or z wagon te .a u -  
racyjny i wagon sypiałry, tudzież dwa wago..y na 
pomieszczenie b-gazu, -  rczuma się za opła ą 
przypadaja.cych naleźytośck Wedl: prograu r. wyiie- 
czki, obejmuje pse.wszy dzień podróży kolejdwej linię 
z Łodzi priez Łowicz, Warszawę ao Bi łiw  eźy; dzień 
dr,.gi z Białowieży do B'ześcD Litewskiego i przez 
Chełm, Rejowiec do Lwowa; dzień trzeci ;c Lwowa 
przez Stryj do D rohobyczB oiyG aw ia, -tudzież do 
Sanoka i Nowego Są.z:; dzień czwarty z Nowego 
Sączi do Tarnowa i Krakowa; dzień pią'y z Krako­
wa do Sosnowca i Ostrowa W eikooolskicgo; cc cii 
szósty z Ostrowa do Poznania i p:z z Toruń do 
Chełmży, oraz przez Grućządz do Kartuz; wre sicie 
dzień siódmy z Kartuz do Gdyni i Gdańska i z po­
wrotem do Warszawy.

— Huculi w Warszawie. W bieżącym mie­
siącu bawiła, jak donosi „Kurjer i t inisławowski ‘ 
w Warszawie delegacja ludności huculskiej górskich 
pcwiatów w osobich włościan Danyluka i Kocze-- 
żuk 3 , prowadzona przez prezesa wojewódzkiego 
Związku Ziemian p. Mariana Jaroszyńskiego. Dele­
gacja zosta'a przyjętą przez Ministra rolnictwa i 
M'n. sttarbu, którym przedstawiła prośby iudr.ości 
w sp-awie używania rządowych połonin a przy'ę i a 
przez, obu dy;n tarzy bard;o życzliwie opisała, b ti- 
dzo dokUdn.e ogólne po ożenię ludności pow gór­
skich i wszelkie dezyderata.

Dcl gaci. wrócili bardzo zadowoleni z rezulta­
tów swej podróży i podkreślają nietyl o uprzejmość 
Ministrów a ’e i ich zaajoir.o ć stosunków i < oórą 
wolę. Pan Jaroszyński przedstawiając de’egację ra- 
szym władzom w Warszawie zyskał sobie wdzię­
czność ludności i owiatów Wojewódz:wa stanist - 
wowskiego

— Wybuch amunicji w chacie ukraińskiego 
chlop3. We wsi Podhorodyszcze, w powiecie C h o d o ­
rowskim, wytuchf pożar w zagrodzie Andrucha AV - 
rocluego. Pożar objął natychmiast caią zagrodę. L u ­
dność wsi rzudla się na ratunek, ale w m i a r ę  r o z ­
szerzania się pożaru nastąpiły z początkiem Iżesze, 
a potem silniejsze eksplozje zmagazynowanej w cha­
cie amunicji. Przestraszona ludność zestawiła pal we 
się domy ich losowi i uciekła w popłochu

— (tz.) A-esztowanie waluciarzy. St. pizać. 
Gaweł, przód, Kaczznowsiti i wywiad, Simon Do ­
prowadzili rewizję w mieszkaniu „kupca’1 Joz ta 
Spiegla, St ry Rynek 1- 2, która data nadspod ic- 
wany wynik. W mieszkaniu znaleziono 50.000 Mk. 
iliem., pełną torbę rubli carskich or z kilka złotych 
i srebrnych monet. W czasie rewizji ż; na Sp eg a 
usiłowała marki niem. wyrzucić na ganek, co sie 
jeduakże nie udaio.

Wczoraj przytrzymano również handlarza c:cą 
walutą Józefa Sen me le a z Podhajec, przy ktirym 
znaleziono 2000 mk. nUm., 96 i o .  czesk., 338 kor. 
austr. i kilka sztuk srebrnych monet. Pisr.iądze za­
kwestionowano.

(t. z.) Udusił bandytę. W powiecie na- 
dwórniańskim gra ował od dłuższego 'czasu ni:bez­
pieczny bandyta A\ikoŁ’j Prokopeczko, pochodzący ze 
wsi Pniowa. Jeszcze za czasów ukraińskich udusił 
on w Pniowie pisarza gm) mego Marczuka, poczem 
umkną?. Władze polskie zirządzały pościgi za nim 
gdyż Prokopeczko dokonał cał-go szeregu r bunuów, 
jednakże bandyta sterroryzowawszy mujszową lu­
dność, przy jej pomocy zawsze ujść zdołał. PrzeJ 
kilku mtesir.caiu: wpadł dwukrotne w zasa:’zkę, je-, 
dnakże wyszedł z niej zb.ojną ręką, kładąc trupem
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'dwóch posterunkowych i zraniwszy jednego G.Dpa 
i pomagającego poli.ji, Postanowi! zemścić się na tym 
chłopie i czatowa! na niego. W ostU.ich dniach 
napadł na niego w lesie i porani! go nożem. Trafiła 
jednak kosa na kamień. Chł ip, mimo r*n, pochwy­
cił Prokopeczkę za gardło i zdusił go tak silnie, że 
bandyta na miejscu wyzioną! Jucha.

— (t. z.) Kronika kradzieży. Maria Szewczak, 
służąca w Poradni matek, ul. Ciiorąż:zyzny 22, do­
niosła policji, iż w n.ocy na wczoraj skradziono w 
lokaiu na szkodę Poradni maszynę do pisania i 2 
fartuchy lekarskie, zaś na szkodę Sawczukowej bie­
liznę, wartości 4000 Mk.

Por. Tadeusz Hawalewicz pozostawił w dawnej 
restauracji Naf uły, przy ul. Trybunalskiej, szpicrutę 
ze srebrnem okuciem, wartości 40.000 Mk. Nadszedł 
inny gość i wziął ją sobie „na pamiątkę*.

Pedobnie Stefan Tyciiowski pozostawi! w sieni 
kamienicy przy ul. Chorążczyzny 7 swój rower, war­
tości 60.000 Mk, Gdy wrócił, nie zastał już roweru. 
Widocznie sądzon;m mu było chodzić.pieszo.

— (t. z.) Obława policyjna- Komisarjat policji 
w Zamarstynowie przedsięwziął wczoraj obławę na 
rzezimieszków. Przy huśiawce, gdzie znani policji 
panowie zabawiali s :ę wesoło, aresztowano oinsku 
złodziei kieszonkowych i włamywaczy.—  Na dworcu 
Podzamcze aresztowano Jaiia Szczepańskiego, ró­
wnież kieszonkowca, który chciał sobie „ogrzać rękę* 
w cudzej kieszeni; wreszcie zacnego p. Piotra Tyn- 
dałę, który na dworcu Podzamcze obrabia! podró­
żnych przy wsiadaniu do pociągu.

— (i. z.) Cava’łeria rustiGana. Bronisław Ło- 
tocki, Btned/kt Bas i Abraham Kimd, którym w 
unaln/ dzień czerwcowy krew żwawiej w żyłach krą­
żyć poczę a chcąc dać upust swej energji, uderzyli 
na się wzajem i srodze pokłuli się nożami. Miejscem 
lycerskich zawodów był plac :'w. Teodora.

—  (t z) Zakochany szewc. Jest nim dóz f 
Momocie, czeladnik szewski, który źle żyjąc z żeną, 
zakochał się w nadobnej Zosi Hcrbstówiiej, zamie­
szka ej u rodziców przy ul. Ormiańskiej 25 i chciał 
ją zmusić, ażeby została jego kochanką. Lecz pękną 
Zosia wzgardził:! afektami ognistego szewca. Kochli­
wy p. Józef wpadł do mieszkania rodziców Zosi, 
chcąc ją skłonić, by Zosia wyrzekła sakramentalne 
słowa: „Gdzie ty Cajus, tam i ja Caja!* Lecz nie­
ugięta Z$sia nieugiętą pozosiaia i stanowczo odmó­
wiła jego żądaniu, mimo, iż p. Józef wołał: „musi sz 
być inoją kochanką!" Wówczas amant porwał za le­
żącą na st . U menażkę, wybił trzy szyby i wywołał 
zbiegow isko. Następnie stawił opór posterunkowemu, 
oświadczając, że na policję nie pójdzie, gdyż jest b 

.żandarmem polskim.
Wreszće przystawiono go na inspekcje i osa- 

dzo w chłodnej „furd,dze“ , ażeby nieco ochłonął.

— Ze Związku społeczno-narodowego. Po­
siedzenie społeczno-narodowegó klubu radnych miasta 
odbędzie się jutro, w sobotę, 24 b m. o godzinie 5 
popołudniu w kawiarni „Renaissance".

Zebranie członków Związku społeczno-narodo- 
wego odbędzie się v; sobotę, d. 24 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Renai­
ssance “.

—  Konkurs.* W zakładzie wychowawczo po­
prawczym w Przedzielnicy powiat Dobromil są do 
obsadzenia:

1. Posada kapelana i dwie posady nauczycieli 
szkół powszeennych w X. stopniu plac urzędników 
państwowych.

2. Trzy posady majstrów — instruktorów w 
XI. stopniu płac (krawiec, szewc, ogrodnik).

3. Jedna! posada pomocnika kancelaryjnego 
piszącego na maszynie w XH. stopniu płac.

4. Jedna posada woźnego.
Wszystkie posady z woinem mieszkaniem, opa­

łem i światłem.
Udokumentowane podania ukwalifikowanych 

kandydatów należy wnosić do Prezydium Sądu ape­
lacyjnego we Lwowie do 31 lipca 1922.

Lwów, dnia 6 czerwca 1922.
Czerwiński m. p.

Notatki ’ Hteratcko-artystyczne.
Repertuar Teatru Słlejakiagtr,

Początek przedstawień o godz. 7*3® wieczorem.
Dziś, w piątek „O skibę", dramat w 4 aktach 

jKośsora. — Jutro, w sobot: „Złotnik z Toledo",
opera w 3 aktach Olfenbacha (premiera). — W nie- 
d ieię popołudniu „Wielki balet" (gościnny występ

N. Kirsacowej i A. Fortunata); — wieczorem „Ży­
dówka", opera.

Repertuar Tsaira Małoijs {a!. Gródecki 2 ).
Dziś w piątek z powodu generalnej próby z 

„Kochanka z obłoków" teatr zamknięty. — Jutro, u 
zo-otę „Kochanek z obłoków ', krmećja w 3 aktach 
Betra i Verncuiila.

Kejtertear Taatfa SSswsśgI.
Dziś, w v/ piątek „Kuzynek z Honolulu", ope­

retka Kinnekego. — Jutro, w sobotę „Manewry je­
sienne", operetka. — W niedzielę „Dudek", farsa w 
3 aktach.

Oficer M i s k i  rabusiem.
(Z sali sądowej).

(t z.) Przed sądem przysięgłych stanęli Wasyl 
Sydwr, żonaty, lat 25, słuchacz praw i b. porucznik 
b. armji ukraińskiej, oraz Trofim Panas, handlarz 
obrazów, licący 21 lat.

Akt oskarżenia zarzuca im, że w dniu 6 czerw­
ca 1921 późnym wieczorem napadli z brenią w ręku 
ua jadących z Rawy ruskiej do Niemirowa M. He- 
oenstieita, Ch. Kristia, M. S.haTa, fi. Mayera i Sarę 
Brucker, pobili ich kclbami i zabrali z w o j u  pakun­
ki, zawierające dary amerykańskie dla komitetu ży­
dowskiego w Nicmirowie, nadto zrabowali im gotów­
kę, będącą prywatną własnością podróżnych.

Jestto proces nader ciekawy, bowiem policja 
początkowo aresztowali samego tylko Panasa, który 
przyznał się do winy i wskazał na Sydora, jako^na 
swego wspólnika. Wskutek jego zezr.ań aresztowano 
Sydora, jednakże w k:lka tygedni później Panas od­
wołał swe zeznania i csłą winę zwalił na niejakiego 
Pawłowskiego, którego władze odszukać nie zdołały 
W lutym b. r. odbyła się rozprawa jedynie przeciw­
ko Panasowi. Oskarżony on został nietylko o rabu­
nek, lecz i o zbrodnię oszczerstwa popełnioną na Sy- 
dorze.

Jednakże w czasie rozprawy Panas ponowoie 
zmienił swe zeznania i oświadczył, że Sydor był 
inicjatorem i głównym sprawcą rabunku. Panas sam 
był tylko pomocnikiem Sydora.

Sydora aresztawanp po raz wtóry i oskarżono 
go o współudział w rabunku.

Osk. Sydor do winy się nie przyznaje. Zezna­
nia Panasa przedstawia iako akt zemsty, motywując 
to tern, iż w czasie wojny polsko-ukraińskiej, gdy 
był komendantem dworca w Umowie, -Panas służy i 
jako żołnierz pod jego rozkazami. Z powodu krną­
brności Panasa, Sydor był zmuszony ukarać go Kil­
kakrotnie.

Trybunałowi przewodniczy radca Makuch, o- 
skarża pprolt. Rottersmann, oskarżonych bronią ad­
wokaci dr. Batycki i dr. Landesberg.

Po przesiuchanto kilku świadków, rozprawę 
odroczono do poniedziałku.

Proces Puzappu.
Dziewiąty dzień rozpraw y.

(tz.) Na samym początku wczorajszej rozpra­
w y przewodniczący ogłosił uchwałę Trybunału, 
który udzielił naganę adw. dr. Ko.rkesowi za o- 
dezwanie się do Trybnału podczas stawiania py­
tań dyr. Słomczyńskiemu.

Rozprawa w  dalszym ciągu toczy się ospa­
le, nic budząc zainteresowania, na sali, prócz 
dziennikarzy, zaledwie lotka osób.

Jako świadek staje
starosta dr. Jan  Bieńkowski, 

który był kierownikiem Oddziału głów. WAMY. 
Jako za-, zastępca kierownika Urzędu walki z 
lichwą, dowiedział się o istnieniu Agencji. Opo­
wiada o Jonasie, iż zgłosi! się z ofertami do dyr. 
M aszkowskiego polecony przez del. Gałeckiego. 
Minio tej protekcji, .jeśli oferty Jonasza nie od­
powiadały odrzucano je bezwzględnie. WjAJWA 
miała być ciałem aprowizacyjnym metyl ko Lwo­
wa, lecz całego powiatu, osobom pryw atnym  to­
w arów  nie wydaw ała.

Następny świadek
p. Henryk Pelczarski 

st. referent WAMY omawiał ogólnie stosunki 
istniejące między WAM A a Puzappem i Agencją. 
S tarał się dowiedzie o treści umowy, k tóra A- 
gencję pow ołała do życia, lecz nie zdołał. Stosu­
nek Puzappu do Agencji nie był ściśle określany.

Z-kolei zeznaje
świadek Zofja Szadessowa,

buclialterka w  biurze Agencji. Odbierała dyspo­
zycji WAMY i co do jednej z nich, przeznaczają­
cej 2.000 kg. cukru d l a ' spółki aptekarskiej .,0 - 
zon“ stw ićrdza stanowczo, że była sfałszow ana

Co do cukru, odstąpionego fabryce wódek 
Bacżewskiego, dyr. Mindowicz wydał jej ustne 
polecenia.

5wiadek następny
p. StefamowskJ 

zeznaje po przerwie, zarządzonej przez przew o­
dniczącego. W szystkie asygnaty, które o trzym y­
wał do zaksięgowania by ły  zaopatrzone podpi­
sem Dyrekcji. Zdarzały się wyjątki i tak właśnie 
na asygnacie cukru dla fabryki Baczewskiego 
brakło podpisu Dyrekcji.

Świadek Kuchner, 
naczelny buchalter Agencji określa osk. Mindo- 
wicza, jako człowieka mało energicznego i nie 
posiadającego factawiego wykształcenia, ico od­
bijało się na gospodarce Agencji. W  magazynach 
robiono szkontra obw. Komparda starał się o u- 
porządkowanie magazynów.

Ostatni świadek w dniu wczorajszej rozprawy 
p. Terlecki

wie, źe w, Agencji istniały osobne księgi dla to­
warów' nieprzeznaczonych dla Puzappu i w yja­
śnia Trybnałowi, że jeżeli osk. Mfrałowic-z po­
bierał jaka prowizje, to nie dla siebie tylko, jako 
prowizję należną Agencji.

Rozprawę odroczono cfo dzfś.
M . ip ii i i i i iy T W F ^ r^ n u ir  i m m m m i i ' i i i i u m m m m m — m h b m e

Sprawa morderstwa na feseufeoira  
przed sądem.

(t. z.) Wczoraj zakończyła się rozprawa prze­
ciwko Ficekowej i Mazurkowi, vel Mazurkiewiczowi, 
oskarżonym o zbrodnię morderstwa popełnionego na 
osobie Heleny Bukatowej.

Psychiatrzy wydal! ekspertyzę uznającą Ficeko- 
wą za historyczkę i osobę w najwyższym stopniu 
nerwową. Dlatego ława przysięgłych wydała werdykt 
uwalniający ją od zarzutu zbredn morderstwa — 
jedynie za kradzież i sprzeniewierzenie popełnione 
na szkodę Marji Bieniarz, skazano ją na dwa lata 
c;ężl§ieg® więzienia z wliczeniem aresztu śl dczego.,

Osk. Mazurkiewicz został uwolniony od winy 
i kary.

Ficekowa wyrok przyjęła, natomiast prokura­
tor zgłosi’, co do niej, zażalenie nieważności.

Tajemnicze zn ik iip ie  in W tra a itti.
(tz) Jeszcze w  dniu 9. bm. przybyła do Łyko­

wa Bogumiła Herdiiczkówna, guwernantka u p. 
Bronisława Jaworskiego, starosty  w  'Kołomyjl, 
celem uzyskania w izy paszportowe na wyjazd c«w 
Czechosłowacji. Zajechała do p. M. Głaczyńskiet, 
żony st. oficjała pocztowego przy ul. Obertyń- 
skiej 8. Udała się do konsulatu czeskiego, gdzie 
wizę otrzym ała, a gdy wróciła odpowiadała z o- 
burzeniem p. Głaczyńsiej, że jeden z urzędników 
konsulatu proponował jej, ażeby w je c h a ła  z nim 
wspólnie do Czech.

Tegoż jeszcze w ieczora odjechała z powro­
tem do Kołomyji gdzie pozostaw iła rzeczy swoje 
i pieniądze. Tymczasem w  dniu 20 bm. nadszedł 
do pp. Głaczyńskich. list od starosty  Jaworskiego 
z zapytanieim, czy nie wiedzą, co się z jego 
guwernantką dzieje, gdyż ta dotychczas do Ko­
łomyji nie wróciła.

W obec tego p. Gfaczyńska zawiadomiła poli­
cję o tajemniczem zniknięciu guwernantki.

Fatafta a n io łk i we Lwowie.
(tz) Od pewnego czasu krążyły  po Lwowie 

potworne wieści o masowej fabrykacji aniołków. 
W  klinice szpitalnej zauważono, że niesumienne 
kobiety przynoszą do szpitala dzieci w  osropnym 
stanie. Przynosiły je w  tym  celu, ażeby oszczę­
dzić sobie kosztów pogrzebu.

W ysłany na przeszpiegi wywiadowca Paulus 
odnalazł kilka „iabrykante-k". Są niemi: Cecylia 
Tabakowa, ul. Pud Dębem 1. 6 a, u której było 
jedno dziecko ciężko chore z głodu; Marją Śli- 
wiak, Kłeparów I. 142, gdzie zmarło troje nie-
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[ślubnych dzieci; Julja Messerschwa-ndt, inwalidów
4. (h ■tej zm arło aż czworo niemowląt). Dalej idą: 
:Zc@a Papierkow ska, u której zastano troje dzieci 
‘w  okropnym stanic; Marja M atuszewska, inwali­
dów 1, dwoje dzieci, z których jedno 'umarto; An- 

;na Dąbrowska, również Inwalidów 1, gdzie umar­
ło jedno dziecko; Anna Łyczak, Inwalidów 2 1 , 
trzym ała dziecko między królikami i psami; Hele­

na Iwańczuk, Inwalidów; 15, dwoje dzrieti, Marja 
Kolbuszewska, uł. W ołn oS ć  16, dwoje niemowląt 
m orzyła głodem, wreszcie Ernitja Filip, Kleparów 
255, dwoje dzieci.

Niemowlęta pozostałe przy życiu odesłano 
bądź do szpitala, bądź oddano je matkom.

.,rabrykarrtkiu będą odpowiadać przed s ą ­
dem.

Z to n ts w is ie  fe łs z p p h  o f e t o t e j  M p t a
(th) Pisina wiedeńskie przynoszą następujący 

komunikat Biura prasowego tamtejszej am basady 
polskiej:

W kilku pismach wiedeńskich pojaw iły  się no­
tatki o  rzekomem zarządzeniu stanu oblężenia w 
Małopolsce Wschodniej, oraz o  rzekomem w strzy­
maniu komunikacji do tego obszaru, jak i o trans­
portach wojsk „w pełnem uzbrojeniu \vojennetn“ 
w  kierunku granicy ukraińskiej. Poselstw o polskie

stwierdza, że -pogłoski te nie mają żadnego uzasad 
nieńia. W  Małopolsce wschodniej stan oblężenia 
nie został zaprow adzony jak również nie została 
ograniczona swoboda przejazdu przez tę część, 
terytorium  Rzeczpospolitej Polskiej- Nieprawdzi- 
wemi są również pogłoski o rzekom ych transpor­
tach wojskowych na granicę ukraińsko-polska, al­
bowiem w  całej Połsce panuje zupełnie normalny 
stan paksoiowy.

T E L E G R A M Y .
W IEŚCI Z POLSKICH KATOWIC.

Katowice. (AW.). P rzy b iła  tu- wycieczka 
dziennikarzy włoskich. O godz. 7 wiecz. 23 bm, 
w  h-oteiu Savoy odbędzie się uroczyste przyjęcie 
gości. K

Katowice. (AW-). 21. hm. w  Hucie Królewskiej 
odbyło się przekazywanie- w ładz -policyjnych ą- 
rzędnikom polskim, których przybyło 220 osób. 
Przygotowują się tu do przyjęcia wojsk polskich. 
Ludność wznosi liczne bram y tryumfalne. P rzy  
przekazywaniu urzędów Polakom okazało się, że 
poprawność urzędników niemieckich była pozor­
ną, gdyż w  wielu w y p a d k a c h  okazał się brak ak­
tów bardzo ważnych lub wcale meuporządkowa- 
nycn. W  urzędach pocztowych w  dniu obejmo­
wania u-rzędów przez Polaków, wielu urzędników 
niemieckich nie stawiło się, sku-tkiesn czego n- 
rzędnicy polscy nie otrzymali niezbędnych w yja­
śnień urzędów miejscowych.

Katowice. (AW.). Dzienniki niemieckie w y­
stępują z pretensją, iż Rada wojewódzka spraw o­
zdania ze swych posiedzeń ogłasza jedynie przez 
polskie agencje i w  polskim języku- „Katowitzer 
Zeihtng“ żąda, aby  m owy na posiedzeniach były  
■wypowiadane w dwu językach, gdyż szereg 
przedstawicieli niemieckiej Rady wojewódzkiej n>e 
umie po polsku.

STGSSTRUPLERY I ORGESCHOWCY
W  DALSZYM CIĄGU PRZY ROBOCIE.
Katowice. (AW.) Dnia 19 b. m. banda Orge- 

schowców napadła na Biskupice, gdzie zdemolo­
w ano mieszkanie Polaka Rym arczyka, zaś cór­
kę jego w yrzucano przez okno z drugśego pię­
tra  na ulicę.

Katowic©, (AW ) Bandy niemieckie napadły 
na wsie Łagiewniki, Orzegów i Zgo-zeł i zabiły 
6 Polaków. Zdołano aresztow ać 4 Niemców.

Katowice. (AW.) W  Tarnogórskiem banda 
Stosstruplerów  w  nocy z 20 -bm. napadła na Mi- 
kulczyce. W yw iązała się gw ałtow na strzelanina 
między nimi a polską strażą gminną, oraz kilku 
powstańcami, k tórzy  pośpieszyli straży n$ po­
moc. — W  końcu nad ranem obrońcom zabrakło 
amunicji. W obec tego Niemcy rozbroili 9 Pola­
ków, zabrali ich do mewółi i uprowadziła w  str- 
n-ę Zabrza. Następnie Niemcy w  ilości 150 ludzi, 
obstawiill Miiduszyce i zaczęli rewizję w  domach 
polskich, przyczem  kilka dom ów zdemolowano.

Katowice. (AW.) W  Zabrzu Niemcy rzucili 
granat ręczny pod samochód z żołnierzami fran­
cuskimi. G ranat na: szczęście nśe wybuchł)

Katowice. (AW.) Z Bytomia donoszą, że 
Niemcy zatamowali dowóz żywności dla polskiej 
części Górnego Śląska. Bandy Orgeschowców 
napadają również na roznosidełi gazet polskich i 
konfiskują im gazety,

BANK AUSTRO-ROŁSKI.
Wiedeń. (PAT.) Dzremńki wiedeńskie dono­

szą, że były  m inister skarbu dr. Leon Biliński o- 
trzym ał od rządu austriackiego koncesję na u- 
tworżem e -Banku austro-polskiego. Dr. Biliński 
w raz z grupą kapitalistów  składającą się z wybi­
tnych przemysłowców, i polskich właścicieli dóbr 
połączył się z Bankiem wiedeńskim Ro&ert Goid- ’ 
sch rad  et Gomp. w  tym cetu, aby utworzyć Bank 
austro-polski. — Na razie 'kapitał zakładowy ban­
ku wynosić będzie 400 milionów. W -myśl umowy 
z dniem ukonstytuowania się Bartku anstro-pol­
skiego -^przejdzie ftr«ia R obert GoldSchimdt et 
Gomjp. na własność nowego banku. W  tym s a - ' 
mym terminie przystąpią do banku, jako koman- 
dytyści Polski ‘B ask Przem ysłow y we Lwowie > 
(prezydent Zygmunt ILewakowski), Dom Handlo­
w y H em elder et Comp. Dom bankowy Jan 
Liebig e t iComp., firma Drfenłieim et Comp., 
Frankfurter Metaffcank, o raz jako jawny spóhiik 
p. Robert Gołdschmiidt. Zadaniem Banku austro- 
polskiego w  myśl statutu będzie utrzym ywanie 
fsmnsowyidh ( handlowych stosunków miedzy 
Austrją i Polską.

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!

Lwów, dala 23 czarwca Ig-SU.
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macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieofi­
cjalnej giełdy.

tŁ G» WELLS. i 7

Ogień nieśmiertelny.
Z angielskiego przeteżyL 

Bruseua Bruchnslsk« ; 

(Ciąg dalszy.) 
ROZDZIAŁ HI.

§. 1. Pani Croome przeszła przez korytarz 
i wpuściła kogoś, poczem słychać było rozmowę 
i otwieranie drzwi od bawialni.

Doktór Elihu 'Barrack ukazał się na progu.
Był to młody człowiek z głową okrągłą, i 

tw arzą starannie ogoloną. Krótki nos i usta  nie­
znacznie skrzywione m iały w yraz stanowczości 
wybitnej. Pomimo sztucznej nogi poruszał się 
swobodnie , a w całej postaci przew ażał rys e- 
nergji i siły. P rzez chwilę patrzył na stojących 
przed nim czterech mężczyzn, a potem zwrócił 
się do pana Hussa tonem żywej, rozkazującej na­
gany:

— P an  powinieneś być w. łóżku — rzekł.
— Miałem bardzo w ażną dyskusje — odparł 

p. FIuss z gestem zapraszającym. — Ale teraz, je­
śli S k  AKens przybył.

— Niema go jeszcze — odpowiedział dr. 
B arrack grzecznie. — Telegrafował, że mu prze- 
sjteodzonjo, więc przybędzie dotpśero inaftępńym 
pociągiem. Zatem ma pan zwłokę, panie Huss.

— Jeźfi tak jest, to będę mówił jeszcze.
— Lepiej byłoby położyć się do łóżka.

— Ni^. Nie mógłbym być spokojnym. I p. 
Huss p rzed staw i swoich gości doktorowi, który 
skłoni! się krótko każdemu z nich z kolei i rzekł:

— Bardzo mi przyjemnie poznać panów. — 
Lecz tw arz jego wcale nie okazyw ała zbytku tej 
przyjemności. Stał przed nimi, jak- gdyby czeka­
jąc na opis sym ptomatów ich cierpień.

— Nasza rozpraw a zaszła hardzo daleko — 
|  rzekł Sir Elifaz. Naszem zadaniem był© oznacze- 
I nie, v/ jaki sposób szkoła w  W aldrngstanton ma 
| się dalej rozwijać. Sądzimy, że ona powinna przy 
‘'jąć w yraźniejszy kierunek praktyczny i przem y­

słowy, podczas, gdy pan Huss zajmował się wię­
cej historią i filozofią. Czy nie raczysz usiąść, do­
ktorze?

Doktor usiadł, patrząc na Sir Etłfaza badaw ­
czo i rozważnie.

— Lecz, odeszliśmy od tego tem atu, -— -dodał 
Sir Elifaz.

— Nie tak daleko, jak pan sądzi — rzekł Huss.
— Pan Huss uraczył nas przemową o nę­

dzach jego życia, o tern, jak pożerają nas paso- 
rzyty, jak jesteśm y nieszczęśliwi i jak wszystko 
.test nieszczęśliwe w  cdcoło na tym przeklętym 
świecie, którym  rządzi Bóg okrutny -albo 'Bóg tak 
lekkomyślny, ja kgdyby w  istode wcale Bogiem 
nie był,,

— Ładny tem at na rok Pański 1918 — rzekł 
pan Dad.

— Odkąd przybyłem  tutaj z WoŁdlngstaoton 
— rzekł pan Huss — rozmyślałem praw ie ciągle. 
Nie spałem w nocy, w  dzień nie >nń*£em żadnego

zajęcia, -rozważałem więc rzeczy zasadnicze. By- 
icsn zmuszony do zbadania swjojej w iary i do ści­
ślejszego przeglądu istoty swoich uderzeń i pobu­
dek czynów. -Zostałem gwałtownie w ytrącony 
ze snokojnego zaufanie w porządek świata, które 
to zaufanie zdawało się najnaturahńejszym sta­
nem każdego umysłu.

Czy to ma jaki związek z wychowaniem ? — 
Tak. Związek ten jest bardzo ścisły. Nie może­
cie dać żadnych w skazówek praktycznych, do­
kąd nie rozwiążecie takich zagadnień, jak obecne. 
Zanim przygotujecie młodzież do odegrania sw o­
jej partii na scenie świata, musicie pierwej zapy­
tać, jakim jest ten świat, d-o którego macie ją 
wprowadzić; czy  to jest tragedia, czy komed-ja? 
Jaka jest natura dramatu, w  którym  ona m a w y­
stąpić0

V/ Wołdingstanton ticzyłem filozofii i uczy­
łem historii całej ludzkości. Jeślibym był nie 
r ógł zrohK tego bez w yrzucenia chora?ii i fizyki, 
matematyki i języków z program ów szkolnych, 
byłbym usunął wszystkie te przedmioty razem. 
I pan, doktow-e B arrack rozumiesz dlaczego.

— Tak, pojmuję pańskie stanowisko — od­
rzekł dr. Barrack. y

— A teraz ciemności zasłoniły moje -niebo, 
wzrok mój pozna? nędzę, m arność i zgro2 ę całej 
osnowy żyda, jednak ja trzym am  się, trzymam 
silniej, niż kiedykolw iek ducha praw dy, żyjąoego
we mme.

'(Ciąg dalszy nastąpi.)



„GAZETA LWOWSKA* z dnia 24. czerwca 1922,

T. 25(22/2. Dmytro Chimiak syn Mawia z Niwry, u- 
rodzouy 24, października 1884, żołnierz austr. 36 puł­
ku piechoty, brat udział w wojnie światowej i został 

'•wzięty 26. grudnia 1914 do niewoli rosyjskiej, w roku 
'1956 ciężko zachorował i został oddany do szpitalu, 
■gdzie miał umrzeć. Gdy zatem można przyjąć, że za­
istnieją warunki ustawowego domniemania śmierci w 

' myśl ustaw;,- z 31. marca 1918 Nr. 128 Dzup., zarzą­
dza się na wniosek .Anny Chimiak postępowanie celem  

' U z n a n i a  wymiecionej osoby za zmarłą, a małżeństwa 
■zawartego 7. lutego 1909 z Anną Chimiak za rozwią­
zane, a zarazem ogłasza sie wezwanie, ażeby udzielono 

j wiadomości o zaginionym Sądowi albo Dr. Granickiemu 
,w  Czortkowic, którego ustanawia się kuratorem nieo- 
ibeeuego i obrońcą w ęzła małżeńskiego. Dmytra Chi- 
i wiana w zyw a się. ażeby staw ił się przed podpisanym  
‘Sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
15. czerwca 1923 Sad na ponowny wniosek orzeknie 

'ostatecznie o uznaniu za zmarłego a m ałżeństwo za 
rozwiązane.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Czortków dnia 16. kwietnia 1922. 6169 1— 2

r T. 69/22/2. Jan Lotocki syn Eleonory, urodzony w 
Strzałko wcach 29. sierpnia 1878, iako b yły  żołnierz 

■austr. 20 pułku obrony krajowej brał udział w  wojnie 
■światowej, a w ed le’ zaprzysiężonych zeznań świadka 
■Wasyla Sokolyka miał z końcem grudnia 1914 ciężko 
1 zachorować na tyfus i odstawiony do szpitalu w Ro- 
Iżance. poczem wszelki ślad za nim zaginął. Gdy zatem  
(można przylać, że zaistnieją warunki ustaw ow ego do- 
l mniemania śmierci w myśl ustaw y z 31. marca 1918 
i Nr. 128 Dzup., zarządza sie na wniosek Honoraty Lo- 
itockiej postępowanie celem uznania wymienionej osoby  
!za zmarłą a małżeństwa zawartego 9. lipca 1904 z Ho- 
Inoratą Lotocka za rozwiązane, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości Sadowi, albo 

(Dr. Granickiemu w Czortkowic, którego ustanawia się 
.kuratorem i obrońcą w ęzła małżeńskiego. Jana Lotoc- 
1 kiego w zyw a się, ażeby stawi! się przed podpisanym 
'Sądem , lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 

15. czerw cal923 Sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
statecznie o uznaniu za zmarłego i m ałżeństwo za roz­
w iązane.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Czortków dnia 5. maja 1922. 6172 1—2

T. :6  22. E d/kt. Mikołaj Martyniak, syn Senka, 
wrodzony w Krasuosietcach pow iat Z czów , 4. grulnia  
1887. r., pow ołany zosta ł w  r. 1919. -iu armji ukraiń­
skiej i razem z nią cofnął się  >u Ukrainę i od tego  
czasu  ślad po nim zaginaj. Gdy w obec p o w y ższeg s  
prawdopodobnem  jest, że  zaginiouy nie żyje, przeto  
na w niosek żony jego Agnieszki z  Sahajdaków Marty- 

.niak wdraża się, postępow anie, celem  uznania M k.- 
;łaja Martyniaka za zm arłego a m ałżeństw a z  nim z.-- 
.w artego za rozw iązane. W ydąje się  przeto ogólne w.-- 
j zwanie, aby udzielono Sądowi luo kuratorowi Łircwi 
Naglerowi adw okatow i w Z łoczow ie, którego zarazę;., 

'ustanawia się  obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego, wiadomości' 
•o zaginionym. Gdyby zaginiony żył, w inien Sądowi v o- 
• nieść o sw em  tyciu. Na ponowny w niosek , po upływie 
.jednego rokn od dnia og łoszen ia  edyktu w „G -  
zecie lw ow skiej", rozstrzygnie Sąd ostateczn ie  pow yź- 
szy w niosek.

Sąd okręgowy, O ddział IV.
Złoczów , dnia 18. kw ietaia 1922. 6L89
T. V. 93/22/3. M ichał Cr. er w, urodzony 1859. r 

,w  Cm olasie, syu Stanisława i N ataizyny, w yjechał przed 
(KO latami do Ameryki i od lat 23 nie ma o nim żadne  
.w iadom ości. Gdy zatem prtyiać należy, że  zachodz 
(ustaw ow e domniemanie z §  21. ust. cyw . wdraża się  
;na prośbę W ojciecha Czerw.; p ostęp ow an ie  celem  
'uznania za zm arłego zaginionego. W ydaje s ię  ogólne 
(w ezw an ie, aby udzielono Sądowi lub adw. Dr. Wach-' 
't low i. którego ustanawia się kuratorem, w iad om ość

0 pow yż wymienionym. Michała G zerw a w zyw a się  
ła b y  przed niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił s ię  lub 
i, w  inny sp osób  uwiad* m l o sw em  życiu. Sąd tu tejsz- 
;na ponowną prośbę po dniu 30. czerw ca 1923. r. ro z-  
istrzygnie o uznaniu za  zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział V,
R zeszów , dnia 4. maja 1923. G128
T. 47/22'3. Wdrożenie postępow ania celem uzna- 

j'iiia za zmarłego. Jan Mitek w Samborze w n iósł o uzna- 
,nie ojca Macieja Miteka ur. 19. lutego 1862. r. za zmar- 
fłego. Z zeznań w nioskodaw cy i świadka, popartyclr
1 pośw iadczeniem  Zwierzchności gminnej z daty Sani- 
Ibor Dólnia 6 . kwietnia 1922 r wynika, że M aciej M -  
•tek w yem igrow ał w roku J897. do Ameryki i od  tego  
'czasu  słuch o nim zaginął. W obec tego  z&cnodzi do­
m niem anie, że  Maciej M'tek nie żyje. Na podstawie 
‘ustawy z dnia IG. lutego 18-3 r. Nr. 20. D z.p . p. wdra- 
i ia  się postępow anie, celem uznania za zm arłego Ma­
lc ie  ja Miteka. W ydaje się przeto ogó lae  w ezw anie, aby 
'-udzielono Sądowi lub kuratorowi Panu Drowi Szanse- 
•rowi adw okatowi w  Samborze, w iadom ości o pow yż  
'wymienionym, ^ąd tutejszy na ponow ną prośbę1 po dniu 
<1. czerw ca 1923. r. rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy, Oddziat V. •
Sambor, dnia 12. kwietnia 1922. 5313
T. 43/22/2. Pantałem on Stryjak, syn Hryńka, uro­

d z o n y  w Łanowcach, 4. sieronU 1886. r. w stąp ił do 
iczynnej służby orzy austr. 18. p. p. i od  e g o  czasu  
jr sz e ik i ślad za nisn zaginął. Gdy zatem m o iiu  przyjąć,

że :a  sinieją warunki ustaw ow ego domniemania śmierci 
w m yil ust. z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. u. p., zarzą­
dza się  na w niosek Anny Stryjak postępow anie, celem  
uznarla wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłu­
sza się w ezwanie, ażeby udzielono wiadom ości o  zagi­
nionym Sądow i a b 5 t>rowi Horbaczewskiemu w  Czort- 
zow ie, klócego ustanawia się kuratorem nieobecnego  
Pantalem oiia Stryjaka w zyw a się, ażeby staw ił się przed 
'odpisanym Sądem, lub w inny sp osób  d3ł  znać o so ­
bie. Do dnia 15. listopada 1922. r. Sąd na ponowny w nio- 

orzeknie ostateczn ie o uznaniu za zmarłego.
Sąd okręgow y. Oddział IV.

Czortków, dnia 27. marca 1922. 6152
T« V. 86 22 4. T om asz Gwizdak, urodzony 1889. 

r. w Zwlęczycy, syn W awrzyńca i Marji, powołany ć 
s łu żb / w ojskow ej, w 1912. r. pełnił trzechletnią s łu ż ­
bę przy 40. p. p. w  R zeszow ie , a po ogłoszeniu m o­
bilizacji w sierpnin 1914. r. brał udział w wojnie n 
fronc e rosyjskim , i w bitwie pod Lublinem ranny do- 
s  ał się do niewoli rosyjskiej, gdzie przebyw ał w róż­
nych m iejscow ościach , w r. 1919, jako chory na palec 
um ieszczony zosta ł w szpitalu  ień; ów  w Totnsku, 
w kió"vm zraaił z końcem czerw ca lub z początkiem  
lipca 19 9. r. jak to stw ierdził św iadek  JtnRusin. Gdy 
w obec p ow yższego  jest praw popodobnein ,źe T om as. 
Gwizdak poniósł śmierć, przeto na prośbę Marianny
i-o G w izdakow ej Ii-o M aternowsj wdraża się p ostęp o­
wanie, celem uzuania za zm arłego zaginionego. Wydaje 
će  przeto ogólne wezwanie, aby uw iadom iono Sąd 
ałbo kuratora adw. Dr. Hopfena w  R zeszow ie, aż do 
dnia 50 sierpnia 1922 r. o w yż podanym. Po upływie 
'ow yźszego  czasok iesu , po p rzep row ad zen i! i po 

podjęciu dow odów  będzie 'o sstrzygn ięte  o dow odzie  
zaszłej śm ierci.

Sąd okręgow y, Oddział V.
R zeszów, dnia 27. kwietnia 1922. 6076
T. VL 110 22/1. /,a<ządzenie postępow ania, celem

uznania za zm arłego. Jakób Kamionka, syn Mikołaja 
i T eresy, rolnik z  Łąkty górnej pow iat Bochnia, uro­
dzony tam że 1885. r., przydzielony 1S14. r. do 13. p. p.
nie daje znaku ż y c a  od listooada 1914. r. Gdy zatem
można przyjąć, że  zaistniej''1 warunki u staw ow ego do­
mniemania śmierci, w  myśl §  1, ust. z 31. marca 1918 
r. Nr. 128. Dz. u. p. zarządza się  na w niosek Katarzy­
ny Kamionki postępowanie, celem  uznania w ym ienione­
go za zm arłego, a zarazem ogłasza się  w ezw anie, a ż e .  
by udzielono wiadom ości o zaginionym  Sądow i. J.ikóba 
Kamionkę w zyw a się, ab* staw ił się  przed  podpisanym  
Sądem !ub w inny sp osób  dal znać o sobie. Po dntu 
15. grudnia 1932. r. Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o  uznam u za zm arłego.

Sąd okręgow y cywilny, O ddział VI.
Kraków, dnia 1. maja 1922. 80;4
1’, 239/Cl /a . A leksander Charzewski, pomocnik  

kancelarymv przy S d iie  pow iatow ym  w Brzozow ie  
w roku 1914. w stąpił do Legjonow  polskich I brał 
czynny u d ca ł w bitwach na w schodnim  ironeie. O 
czasu  o ien zyw y BrozHowa. L j. od r. 1916. w szeiki 
ślad o nim zaginął. Sąd okręgowy w Sanoku wzyw. 
■tażdego, ktoby ożycm. Aleksandra C łn rzew sk iego  nuał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o ten: anać S ąd ów : 
m przeciągu sześciu  m iesięcy od dnia og łoszen ia  tego  
w ezwania. Jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej 
m ości o życiu jego uzna go na ponow ny wniosek He- 
h.iiy z Charzewskich W ojtasiew icz za zm arłego.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Sanok dnia 16 marca 1922. 6084
T. 75 2 2/2. Edykt. Teodor Turczyn, syn Janc

i Katarzyny z W iczystycb, rolnik, giecko-kat,, żonaty  
: Marją Depas urodzony 6. lutego 1889. r. zam ieszkały  
w W ierzbow ie, służył w ostatniej wojnie polsko-ukra- 
A skiej, jako żołnierz ukraiński w  nieznanym oddziela, 
a po rozbiciu w ojsk ukraińskich zachorow ał na tylas, 
w r. 1 .2 ) . zosta ł oddany do szpitala w okolicy Wiimi - 
:,v i o ; tego  czasu nie ma o ulnt żadnej w iadom oC .’ 
Na w niosek żony wdraża się postępow anie, celem  uzi; .- 
nia go za  zm arłego i rozw iązania m ałżeństwa, w zyw a­
jąc każdego, ktoby miał o  nim wiadomość, a także j - -
go sam ego, aby dał znać o tem  Sądow i lub obrońcy
ir. M ilchowi w Brzeżanach do 1 roku od daty og łe-  

szenia edyktu t. j. do dnia 15. czerw ca 1923, r. Po tym 
iniu Sąd spraw ę rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Brzeżany, dnia 15. maja 1922. 6067

T. V .l5/22/8. Jan Lem i ech, urodzony 1882. r. w  Urz - 
iowicach, syn Kaspra i T eresy, pobrtny do austr.-w ę- 
gierskiego w ojska odbył c z y n ią  służbę od oaźaeier- 
,ik* 1904. r. do 30. grudnia 1905, r. przy 29. p. artyl. 

no). w Jarosław u. po o g /0 'zen'u mobilizacji pow ołany  
do służby vro skow ej pełnił ię  służbę od 1. aier >nia 
1914 r. przez 2 lata przy „D ivisions Munitious-Park 
N'. 3 .“ poczta połow a 3 2 , od r. 1916. pełnił su u o ę  
nr«y 24 p. art. poi. poczta p ołow a 302. przy baterji 
„Htubitz" Nr. 5-, przy rozb ciu Austrji dostał się do 
niew oli w łoskiej, gdzie w stąp ił do armji Haitera do 12 
P. K. A. P. 2. oaterji poczta pclow .t Nr. 3 ł w kwietniu  
.919. r. przybył z  Francji do Polski, w r. 1920. pełni i 
służbą w  prow ianturze 12 p- art. polnej i w lecie  r. 
1 20, r. dow oził jako f.srntarj w ojskow y żyw ność z ba- 
t:rji rzeczonego  pułku na w schodnich kresach i odtąd  
zaginął. Gdy zatem  przyjąć należy, że  zachodzi usta­
w ow e dom niem anie z §  1. ust. z 3 t. zarca 1918. r. Nr. 
128. Dz. p. p„ w draża się na prośbę Marjanny Lemiech 
postępow anie, celem  iiziinnii za zm arłego zag in ion e­
go, a jego  m ałżeństw a za  rozw iązane. Wydaje się ogóine 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub adw. Dr. Lecke- 
rowi w R zeszow ie, którego ustanawia s ię  obrońcą  
związku m ałżeńskiego; w iadom ości o pow^ż w ym ie- 
nien/tn. Jana Lemiecha w zyw a się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem staw ił się lub w inny sposób uw a- 
domił o  sw em  życiu. S ąd tu iejszy  na ponow ną prośbę 
po dnin 15. grndaia 1922. r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zm arłego.

Sąd okresow y. Oddział V.
R zeszó w, dnia 12. maja 1922 6131
T. 66/22/S. F ianc.szek Stączek, rodem  z Posady  

jaćm ierskiej, urodzony w 1856. i. wyjechał do Araerykf

ółnocnej przed p rzesiło  l 8 ,iaty, cd  przeszło 16 at nie 
daje o soliłe znsku życik. Świadek M <cłaj Michsiik 
z .Bziankl w idział n ieobecnego w mie scow ości Rostforu  
w Ameryce pćłaoc.icj na p ze sz ło  2 l ata przed w bu­
cham wojny św iatow ej bardzo ciężko pobitego. Zabra- 
:o go do lecznicy, poczem  ślad za nim zaginął. Są.' 
o regowy w Sanoku w zyw a każdego, ktoby o życiu F;:n- 

:'-zka Stączka n ia ł jakąkolwiek w iadom ość, aby d , .
:> tem znać Sądowi w przeciągu jednego rokn, o d d a  : 
g oszenia tego wezwania. Jeżeli w tym czasie Sąd n - 

o trzy ma żadnej w iadom ości o  życiu jje^o, u zn . go n 
ponowny wniosek Bronisławy S ułovV j za zraaiłego

Sąd okręgowy, Gdctzia* iV.
Sanek, cn:a 12. kwietnia 1922, 6083
T. 63/2:74. Edykt. Jarko Chłablyn, syn Wasy'a ■. 

Marji u r o d z A . 6. cze wca 18 6 w Krechowicach, gr. 
;at.„ lo l ik. o ien ion y  z Rozalją M aksynuw ycz w K ć- 

chow ic.ch  ostatn io  zam ieszkały, jaao zer erz au n.
pp. zagi.tął w r. 1915 na froncie rosyjhe m zaDit 

zekom o w jednei z  bitw. Na proścę żony wdraża s ę  
;;0 i 'ą p 3wantc celem uznania go za  zm arłego i celem  
rozw iązania m ałżeństw a w zyw ając k żd .eg o  ki oh* o 
nim miał w iadom ość a także jego sam ego, ary  da 
znać o tem Sądow i lub obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego  
■ ciw. D . M uszyńskiem u w  Stryju do sześc iu  m iesijcy
0 i dnia eg ło szen ia  tego edyktu w „Gazecie L w ow ­
skiej*. Sąd tutę szy  in  ponow ną prośbą dopiero po 
upływie tego czasu w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
Slryj, dnia 2. cze iw ca  1922. 61 .5
T. 167/21/4. W asyl P m czyszyn, syn M ch r . 1 

Katarzyny, gr. kat,, urodzony 16 listopada 1881 w Ko­
niu how ie i tamże zam ieszkały, gospoda z, ożeuio. > 
25. lutego 1908 z  Katarzyną Łrwrow . w die zaprzy­
siężonych zeznań świadka josyfa  Wmc w Jost .ł s ie  j i -o 
żołnierz austrjacki z początkiem  wojny do niew 1 < * 
syjskiej i gdy w sierpniu i 9 L7 roku w racał z Rosji o 
,/rrju jako inwalida w ym eu n y, miał umrzeć w p-cią  u 
w Omsku. Gdy ponadto od tego czasu zaginął v s cl:-. 
znak O jego życiu, przyjąć n.cleży, że  zachrJ i ust iw 
we domniemanie śmierci przeto wdraża s.ę  na p;cśu  
jego tony  Katarzyny z Ławrowycn P ań czys/yn  w Kr. 
nluchowie postępowanie celem  uznania za zmarł go 
celem rozwi. zania m iłżeństw a. Wyd jj  się p iz .t  o. 
ąóine w ezw anie aby udzielono Sądowi iub D o  w Li - 
Jenbaumowi adwokatowi w Stryju, którego ustanawi i 
się kuratorem n ieobecnego i obrońcą jego w 2ła mał­
żeńskiego wiadom ości o pow yż wymienionym. Wasyi.. 
Pańc.yszyna w zyw a się, aby przed niżej wyir.ien.ouyui 
Sądem staw ił s ę lub w inny sp osób  uwiadomił o swem  
życiu. Sąd tutejszy na ponow ną prośbę po upływie je- 
dniego rok u, licząc od dnia ogłoszen ia  niniejszej uchwa'y 
w „Gazec e L w o w sk e j“ i po cwentualaem  uiupełui i i i 
iochoci^eń rozstrzygnie o uiiianiu zą zm arłego i o  roz­
wiązaniu m ałżeństw a.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
. S'ryi, dniu 22. lutego 1922. 61.16

T. 818/21/7 . W drożenie postępow ania celem  u- 
znania za zm arł-go. Józef Karol 2 im. Jakscb, syn Jó- 
;efa ur. 5 /3 , 1890 we W iedniu ostalulo we Lwuwie za- 
.niesżkały brał udział w wojnie jako żołnierz austr. i 
w sd lj p o p ro w a d zo n y ch  dochruz ń w r. 1913 p o szed ł 
po raz drugi na front rosyjski w okolicę Duona poczem  
nie byio od niego żadnej w laJornośc. M ożna zatem  
przyjąć, iż  zajdą warunki ustaw ow ego domn emania 
śmierć, po myśli §  2 4  t 2. u. c. wzgl. U3i. z 31/3. 19:8  
Nr. 1 8 dzpp. W onec tego na wniosek Heleny J.ksch  
zarządza się postępow anie celem uznania wym euionej
o. oby za zmarłą, a związku m ałżeńskiego zawar+sgu 
na dniu 24, czerwca 1915 między wymienioym s  wniosko- 
dawczęnią za ro .w iązane. W iadom ości o zaginion/m  
należy udzielić Sądowi ąlbo adw. Dr. Karolowi Einan- 
gierow i w e Lwowie, ktorego ustanawia się kuratorem 
oraz obron .ą  w ęzła m ałżeńskiego. Zaginionego wzywa 
s ;ę, aby się  jaw ił przed podpisanym Sądem, o ile żyje, 
lub w inny sp osób  dał zn. ć o  sobie. Po dn u 12. Iistc- 
pada 1922. w zg lęd n ie  w 6 m iesięcy od dnia ogiosżcn la  
tego zarządzenia w g a ze t.e  urzędowej Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd ok ręiow y cywilny Oddział VH,
Lwów, cnia 12. mają 1922. 6108
T. 831/21/5. W drożenie p ostęp ow a:a celem  uzn -j 

uia za zm arłego. M ichał P łoszczański, syn Jana i J Ij 
ur. 7 /4 . 1871. w R ożniatowie ostatnio tam że zamiesznarv
1 w e 'ic przeprow adzonych dochodzeń w r. i 915 w v- 
jechr.ł w n iew adom ym  kierunku i dotychczas nie p o ­
wrócił an: też nie dar o sobie w iadom ości Można za­
tem przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow egu  domniema­
nia śmierci po m /śli §  24, 1. 2. u. c. W obec tego  na 
w niosek Marji P łoszczanskiei w draża się postępow anie  
celem  uznania wym ienionej osoby za zma łą. Zagiń o- 

litego w zyw a się aby się ja w ł przed podpisanym s -
Jem o ile żyje lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 22 maja 1923 w zględnie w rok od dnia o g ło ­
szenia tego  zarządzenia w gazecie urzędowej sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczne orze rżenie.

Sąd okręgowy cy .G liy  Oddz al VII.
Lwów, dma"22. maja 1922. 6199
T, 119/22. Jó:c-f Cżaika po Piotrze, urodzony w  

W ojkowicach 1880, jako żołniarz od grudnia 1911 ni: 
Jajz w iadom ości. W obec tego jest prawdop 'dobne, że 
tenże poniósł śm ierć zarządzą się  aa w niosek Anny 
Czajka postępow anie celem  udowodnienia śnt.erci I roz­
wiązanie w ęzła  m a'żeńskiego ogłaszając w ezw anie aby 
do pół roku. od eg łoszen ia  w „G azecie Lwowskiej* Są­
dowi albo Dow; Dobrzańskiemu adw okatowi w Prze­
myślu, którego ustanawia s ię  kuratorem, udzielono wia. 
Jom oścl o zaginionym . Po upływie tego czasu na po­
now ną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o  wniosku.

Sąd okręgow y Oddział V.
Przemyśl, dnia 24, maja 1922. 6185
T. 269/21/14. Grzegorz H rycehk łw  Baryczy l ■> t 

19/ jako żołnierz wojska ukraińskiego ? był w r 191 
internowanym w PikuMcach i tiie duje wiadomości. Wo­
bec tego jest prawdopodobne, że t nże p on iósł śm ie ć 
zarządza się  ua w niosek Mich ł.i Hrycelaka p o s ię p o -



t,CA2&lA LWOWSJ&* Z dńhf 24. eżfcrwca 1922. Tt

w anie ceie.tt udow odnienia smierc; cgisazając w ezw a­
nie aby d o  pół roku od og łoszen ia  w „G azecie Lwo­
w skie,* Sądowialho D .ow i Bethaue owi adwokatowi w 
P  zemyśiu, k iórego  ustanawia s ę kurator m udzielono 
w iadom ości o zaginiony4:. Po uptyw.e tęga czasu na 
pcnow aą prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd ok egow y Oddział V.
Przem yśl, dnia i i .  maja 1922. G187
T. 49/22/4. W alenty Kruk po Kasprze, u:odzony  

W W iązow nicy 1S87 r. j k i  żołnierz był na froncie 
'w łoskim  i od 191(5 słuch o nim zaginął, (idy w obec  
f -g o  jesf praw dopodooite, ż e  osoba wym ieniona po- 
n osia  śmierć zarządza s ę  na w niosek Anieli Kro­
kowej postępow anie celem  udowodnienia śmie: ci i roz- 

. wiązanie m ałżeństw a, a zarazem  eg ia sz a  -się wezwani:, 
aby do pół roku od ogłoszenia w  „G -.zecie L w ow skiej” 
Sądowi albo p. D .ow ł M anslowi a dwCKa towi  w Prze­
myślu, którego ustanawia s ię  kura torem i obrońcą w ę- 
rła  m. łżeńsk irgo  udzielono w iadom ości o zaginionym. 
Po upływie tego  czasu na ponowną prośbę Sąd orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y Oddział V.
Przem yśl, dnia 23. kwietnia 1922. 6180

Konkurs. W ydział pow iatow y w  2 y  daczo wic roz­
pisuje konkurs na bezzw łoczne obsadzenie opróżnionych 
posad urzędowych: a) lustratora majątków gminnych 
i rachmistrza W ydziału powiatowego, z poborami u- 
rzedniitów państwowych IX. stopnia służbowego; b) 
drogomistrża z siedzibą w 2urawme z poborami urzę­
dnika państwow ego XI. stopnia służbowego. Ubiegają­
cy się o te posady, posiadający odpowiednie iachow e  
kwaliiikacje i praktyczne w ykształcenie, zechcą wnseść 
udokumentowane podania do W ydziału pow iatow ego w 
terminie do dnia 15. lipca 1922. 6142 1—3

L. 930/22. Żydaczów dnia 16. czerw ca 1922. 
Prez. (2.154/22. Konkurs. Przy Sądzie okręgowym  

w Tarnowie, oraz przy Sądach powiatowych w  Dębicy  
i Dąbrowie jest dc obsadzenia posada urzędnika kan­
celaryjnego (nie kierującego). Do uzyskania posady u- 
rzędnika kancelaryjnego w D ębicy i Dąbrowie w ym a­
gany jest także egzamin z prowadzenia ksiąg grunto­
wych. N ależycie udokumentowane prośby o nadanie je­
dnej z pow yższych posad, ewentualnie, także w  innych 
miejscowościach, należy wnosić w przepisanej drodze 
służbowej do dnia 31. lipca 1922 na ręce P rezesa Sądu 
apelacyjnego w Krakowie.

P rezes Sądu apelacyjnego.
Kraków dnia 16. czerw ca 1922. 6213 1— 3
Prez. 9827/4 W/22. Konkurs. W okręgtT Sądu ap» 

lącyjnego w Krakowie jest do obsadzęida. .7. posad 
Ważnych sądowych. _ a to przy Sądzie okręgowym  w  
W adowicach r;f 'Sądach powiatowych: w Dobczycach, 
Krzeszowicach, Rozwadowie. Ropczycach, Białej i My­
ślenicach. przy każdym z tych Sądów po jednej po­
sadzie. N ależycie udokumentowane podania o nadanie 
tych posad lub też posad w m iędzyczasie opróżnić się 
mogących, należy wnosić w drodze służbowej najda­
lej do dnia 10. sierpnia 1922 na ręce Prezesa Sądu 
apelacyjnego w Krakowie.

P rezes Sąn apelacyjnego.
Kraków dnia 17. czerw ca 1922. 6167 1

[ SPADKI*

A. IV. 1565/20/15. Edykt z wez.waniem dziedzica, 
którego pobyt jest niewiadomym. Sąd pow iatow y w  
Samborze ogtasza, że dnia 15. grudnia 1920 w Samborze 
zmarf Baruch Reich pozostawiając rozporządzanie o- 
statniej woli, w którem ustanawia dziedzicem swym  
żonę Hindę Beilę faise Henrykę z Altmanów Reicbo- 
wa. Poniew aż Sądowi miejsce pobytu syna spadkodaw­
cy Leiby rectc Leona Reicha nie jest znanem, przeto 
w zyw a się go, aby w  przeciągu: jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym Są­
dzie i w niósł oświadczenie co do dziedziczenia, w  
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kura­
torem Dr. Ludwikiem Reichem ustanowionym dla nie­
obecnego.

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
Sambor dnia 21. października 1921. 5341 1— 3
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C. 281/21/3. Edykt. Przeciw  Klemensowi Piątkow i z 
Żarówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
nym został do Sądu pow iatow ego w Radomyślu w iel­
kim przez Bronisławę O lszew ską w Żarówce i spól. po­
zew  o uznanie ojcostwa i zapłatę alimentacji itd. zpn. 
Na podstawie pozwu w yznaczono audjencję na dzień 28. 
czerw ca 1922 o godz. 9 rano w Sądzie tut. sala Nr. 2. 
Celem strzeżenia praw Klemensa Piątka ustanawia się 
Pana adw. Dra Pflastra w Radomyśl]1 wielkim kurato- 

: rem. Tenże kurator zastępow ać będzie w yż w ym ienio­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki <?n w Sądzie się nie zgłoSi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y, Oddział l.
Radomyśl wielki dnia 23. maja 1922. 6123 1_

t Cg. la. 258/21/5. Edykt. Strona pow-odowa Pioir 
Leszczyński wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Eufrozytae Fukaez z ani. D enys o 20 óetecÓT' ameryk, 

i Audiencja do ustpH r«sjp™¥y rjBssfcsfe w jsrssęrona aa

27. czerw ca 1922 godz. 8 rano w  tym Sądzie biuro 
Nr. 96. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się p. Rudolfa Jackow skiego adwo­
kata w Samborze kuratorem, który ją będzie zasbępo- 
wal na jej koszt i niebezpieczeństw oŁ$jptąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy. Oddział L 
Sambor dnia 13. mają 1922. 62-17
Cg. I. 110/22/3. Przeciw  W ładysław ow i Smotr-owl 

i Szczepanowi Dudkowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do Sądu okręgow ego w 
Nowym  Sączu przez Józefa Ociepkę w Mocdarze po­
zew  o zapłatę kw oty 1.180 dolarów i 6.000 Mkp. zpn. 
Na podstawie pozwu w yznaczono pierwszą audjencję 
na dzień 14. lipca 1922 godz.: 9 rano sala rozpraw Nr. 
97. Celem strzeżenia praw pozwanych ustanawia się 
Pana Dra Borowczyka adwokata w  Nowym Sączu ku­
ratorem. Tenże kurator zastępować będzie pozwanych  
w rzeczonej spraw ie, na ich -koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w Sądzie się nic zgłoszą twb pełnomocnika 
nie zamianują.

Sąd okręgow y, Oddział I.
N owy Sącz dnia 22. maja 1922. 6234
Cg. XI. 443/22/1. Edykt. Przeciw  Jędrzejowi P aw li­

kowskiemu „Podhalan”1 ze Zaskala, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do Sądu okręgo­
wego w~. Nowym  Sączu przez Zofję Janik z Maruszyny 
pozew o zapłatę kw oty 10 dolarów. Na podstawie po­
zwu w yznaczono pierwszą audiencję na dzień 2. paź­
dziernika 1.922 godz. 9 rano sala rozpraw Nr. 112. Celem  
strzeżenia praw pozw anego ustanawia się Pana Dra 
Steim netza adwokata w NoWym Sączu kuratorem. Ten­
że kurator zastępow ać będzie pozw anego w rzeczone] 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w .Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgow y. Oddział XI.
N ow y Sącz dnia 20. maja 1922. 6235
Cg. T. 136/22/1. Edykt. Przeciw  Józefow i Findy-

szow i. m ężowi Wiktorii z Suchcdołu. którego miejsce 
!>cbyfu jest nieznane, wniesionym został do Sądu okrę­
gow ego w Jaśle przez Stanisław a Kubrta ze Suchodołu  
pozew, o 120 dolarów amerykańskich. Na podstawie po­
zwu w yznaczono pierwszą audjencję na dzień 16. czer­
wca 1922 godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw Józefa 
Findysza ustanawia się Pana adw. Dra Jurasza w  Jaśle 
kuratorem. Tenże kurator zastępow ać będzie. Józefa 
Findysza w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo. dopóki on w Sądzie się nic zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sad okręgow y. Oddział T 
Jasło dnia 31. maja., 1922. 6233

w lasnowolności Pctra Starostę, zam ieszkałego w Przy- 
słupiu. a to z powodu nieudolności umysłu. Kuratorem' 
ustanowiono żonę tegoż M arysię Starosta.

Sąd pow iatow y. Oddział IV.
J urka dnia 17. czerw ca 1922. 6232
P. V. 39/22/9. Edykt. Za niewlasnowoiną częściow o  

uznano Artnę Starowiecką w Chodorowic. Doradcą jej 
ustanowiono Onufrego Salaka w Chodorowie.

Sąd pow iatow y, Oddział V.
Chodorów dnia 10. czerw ca 1922. 6231

J%1fl@ H TY2.ACIS.

Nc. I. 13/22/2-. Na wniosek p. Schachnego Lan- 
daua, kupca w Skawinie, zarządza się postępowanie 
celem unieważnienia niżej wymienionego papieru w ar­
tościowego, który miał zginąć i w zyw a się posiadacza 
tego papieru, aby zgłosili sw e prawa do jednego ro­
ku od daty tego edyktu. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu, ten papier zastaw niczy  

j  jjako pozbawiony znaczenia. Oznaczenie papieru war- 
—■* teśc iow ego: Dowód zastawny w ydany dnia 1. paź­

dziernika 1920 Nr. 670 Scfaachne Landauowi w Ska­
winie przez Polską Krajową Kasę Pożyczkow ą Od­
dział w Krakowie, na tym czasow e świadectwo., poży­
czki długoterminowej wartości nominalnej 26.060. Mkp., 
przy sposobności zaciągnięcia pożyczki 12.100 Mkp.

Sąd powiatowy. Oddział I,
Skawina dnia 2. marca 1922. 6161 1— 3

L IC YTA C JE .

E. 957/20. Edykt licytacyjny. Na żądanie Jana Ty 
prowicza w Odrzykoniu zastąpionego przez Dra Fran­
ciszka Ochenduszkę adw. w Krośnie odbędzie się dmą 
22. lipca 1922 o godz. 9 przed południem w Sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7 w Krośnie licytacja 
6/12 części realności lwh. 339 ks. gr. gm. kat. Odrzy- 
koń zobowiązanego Józefa Typr.owicza własnej składa­
jącej się z .parceli budowlanej lk. 421 bez budynków  
o obszarze 2 ar. 88 nr z pgr. lk. 3251 ogród stanowiącej 
o obszarze 2 ar. 05 m3 z pgr. lk. 3250/1, pastwisko  
stanowiącej o obszarze 98 m2 z pgr. lk. 3252/1 rolę sta­
nowiącej o  obszarze 63 ąr. 78 m° oraz pgr. lk. 3253/1 
łąkę stanowiącej o obszarze 22 ar. 52 n r czyłi o łącz­
nym obszarze 92 ar. 21 nr. na pbud. 421 i pgr. 3251 ro­
sną 3 jabłonie i 19 śliw . Nieruchomość 6/12 części lwh. 
139 ks. gr. gm. kat. Odrzykoń w ystaw iona na licytację 
jest oceniona na kw otę 71.310 Mkp. 55 Ł przyaależ- 
naś'ć zaś tj. 3 jabłonie i 19 śliw w  połowie na 100 Mkp. 
Najniższa cer.a wynosi 47.607 Mkp. 02 i., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn. Warunki licyta­
cyjne, które jednocześnie się zatw ierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabularny), 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.), może każ­
dy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowycłi w Sądzie niżej wymienionym biuro. Nr. 7.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Krosno dnia 30. maja 1922^ 6117 1—3

K U R A T E Ł E s

P. 154/22/8. Ogłoszenie pozbawienia w łasnowolno- 
śd . Uchwalą Sądu pow iatow ego w Turce z dnia 3. mar­
ca 1922 L c ł  L. 16/21/6 pozbawiono częściow o

Firm. 1170. Rg. A. 111. 84. Zmiany 
już firm. Do rejestru wpisano dnia 18. października 
1921. Siedziba firmy: L w ów , Gródecka 9. Brzmienie 
firmy: Koposet, pierwsza lw ow ska fabryka deszczu- 
łek do szczotek oraz innydi wyrobów  z drzewa Klahr 
i Ska. Zmiany: Ze spółki wystąpił Alojzy Scharf. Do 
zastępstw a firmy uprawnieni są konmlatywnie Chaim 
Klahr i jeden z dalszych spóluików.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów  dnia 17. września 1921. 4395
Firm. 62. Stow . 111. 111. Zmiany dotyczące wpisa 

nycli firm stow arzyszeń: Do rejestru wpisano: Siedziba 
stowarzyszenia: Lwów; Brzmienie firmy: Związek
przedsiębiorców gorzelni rolniczych, stow. zaroi, z .ogr. 
por. Zmiany: Uchwałą Rady nadzorczej z 9. styczni? 
1922 wybrano dyrektorem p. Henryka P otw orow skiego  
przem ysłow ca w e Lw ow ie ul. Syryjska !. 18.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów  dnia 21. stycznia 1922. 4396

Fi ui. 95/Rg C III 211. Wpis firmy spółkow ej. Dc 
rejestru w pisano dnia 14 maj i 13 0; S e d z ib i fbmy; 
Ln ów; Brzmienie f rmy: Podolska spółka h-ndlowa, 
spółka z o g r a ic z o n ą  odpow iedziainośtią  w : Lwowie; 
Przedmiot przedsięb orst va: zakuprto i sprzed ż w szel­
it cii towa- ów  użytkow cc ' o az środków sp żywczvcl> 
Czas trw nią: do 10 Xil 1530; Rodz ii spótk?: spółka 
o p e r a  s ę na kontrakcie w e ferm e aktu no*, zd zia ła­
nym z d Ty Lwów 30 grudnia 1919 Lrep. 30678; W yso­
kość kapitału zakładow ej.o: 100.000 kor. ( ‘.to  tys ęcy 
koron) w cało ci wpłacony; Uprawnieni do zastępstw ?  
zawiadowcy; Zawiadowcy: A leksander Zg imnicki, W * 
ktor Dąbrowski, Stanisław Chmielewski dyrektora wie 
P o d o 1 kiego Z -iązk u  Ziemian w e Lwów e. Poapis f r­
my: PoO brzmieniem f riny um ieszczą sw e podpisy 
dwaj zaw iadow er łącznie.

S id okręgow y jako band!. Oddział IV.
Lwów, dnia 36 kwietnia 1920. 4486
Firm. 160/21. S low . II. 48. 3m:hb i flogaTurr ao bob- 

caHHZ Bjjte ipipw. CTOBapument. Bmicano b pescTp ero- 
uapumeHŁ aapoÓKOBux i rocaojnapcKiis. OcYparc CTOBapn- 
menu: Ko;iomhh. d*ipna SBywim.: IJonyTCKaH Coioa i;po> 
«htobo rocnoąapHufi b Kokombi peecTpoua«e t-Tonapa*
mens 3 oó.MsaceHOKi nopyKOto. Tjieiin jinpeKnai i 3aivrv.
u huk u ujieniB aapcfjiui: BouoąHMup rjmHbCKBH, Teopop 
niioTpoucitHU, jsan Teatmaic i iIoeu<3> TaiŚKiiicsnii yc-ry- 
objih. Ha saia.iŁHłis oSopas ąHH 26. -iepniiB 1911 BiąOy- 
th x  yxBa.’ieno SMiny awicrip §». 31, 3 , 3o i 38 c-TaTy-ra 
i AOKOHaHO BHÓopy Taoąopa IlHOTpoBenoro na u.ieua ;j,h 
pcKU,rtI a .JbF.a .'JonuHHUKoro, Automu ltyaniisa i Ojickcj 
Ile-iepcKOra Ha 3ac.TynHiini8 'weuiB ąiipeKUHL. /(ara biiu- 
cy 27. cepiiBH 1921.

Cyą oKpyacHiiH ai<o Topr. Biągin II.
CTaHHcaaBiB, ahh 27. cepnmr 1921. 3516
Firm. 165/21. Stow, III. 138. 3mwh i ąogaTitH go 

BiiBcanuy B»ce fjpipM CTOBa.pnmeHb. Brincaso b peserpi 
ąaa croBapmjieuu 3apoSaoBax i, rocno/rapcKii?;. Ociąoa 
CTOBapanieną; Ty.iis. (bipua 3B«3HTb. CninKU rociioąap- 
cko ToproBCjitHa „HapoąiiHM Jfiu” c.TOBapnuieir6 sapes- 
CTpoBaHe 3 oÓMeweBOK) liopyuoio b TyaoBi. Ha 3arant,- 
hbx 30opax ąhH 29. Mail 1921. BigSyTH.T yiBancHO s.MiHy 
SMicTiB §§ 16 i 24 c-raTyTa. 'oieHaCKiii niąseceno a
10 Kop. b Kop. na 300 M. n. Hue ui: yn p aB n : T,-M0TPo 
OumrryK i HmKoaa Kysy:: ycTynnaH. MneHaim yupacn  bii- 
6 pan o IsaHa OuamyKą, Marin i Muzaima IlacmaaHa. Au­
tu Bniicy: 1. jeobthk 1921.

Cyą oitpyjKiiHM hbo ToproBenuHnii Biftfliji II*
KoaoMBH, gaa 1. /kob-ihh 1921. 2351

Firm - 817. Stow- 429, BnucaHo b  pescTpi gjia cto- 
BapHmeat sapoóKCi8HX i rocnoąapCKnx: OcyjoK croBapn- 
uieHH: ropóam . <I>ipMa aByiirrb: CndiKa rocnopapcKo
MoaoMapeica Fapasą b ro p d aeaz . Hjiohu ąnpei.pal ycrynii- 
n a : Inan KopoaaK, Ariąpiii MuraiLiiB, AxeKcanąep K yrap- 
ckh r. HaeHH gupeKUHl Budpaui: TpEHŁap JIa3ypaK, pLiu- 
uhk b FopÓasar cupaBHHK Isau  TeHeTKa, pijstHHK b Top- 
6anax icacnsp, Fanira Ka-iycifina y a r e i tK a  b  Fop6auax 
KHHro30geu,B. A a'ra snucy 10 ubbituh,

Cyg KpasBHH Hito TOproBwiwiun Bigftia IV.
JIsbIb, ą,Ha. 30. rpyąnn 1918. 3141
Firm. 1688/21 stow  VII 234. W pis firmy spół­

dzielczej. Do rejestru w pisana dnia 30 grudnia 1921. 
Siedziba firmy: Kamionka leśna. Brzmienie firmy; Hos- 
podarrko sp ożyw cza  sp ó łk i Postup kooperatyw a z 
obm. porukoju. Przedm iot przedsięb iorstw a a ) prow a­
dzeń e dla sw ych członków  li ndlu środkami sp ożyw ­
czymi,''artykułami p e r w sz fj  potrzeb}', b eza lk oh olow y- 
.ui napojami, przedmiotami dom ow ego i rolnego g o s­
podarstwa i dla rzem iosła i przem ysłu, gospodarczym i 
przedmiotami jak zboże, bytiło. m leko, skó y, zakła- 

ąnie m rgazyuów  tych tow arów , b) przetwarzanie 
produktów sw oich  członków sposobem  przenrysłowym  
i fabiycznym , c) nabywanie i utrzym ywanie na sk ła­
dzie narzędzi gospodarczych i oddaw anie ich do u 
żvtku w gospodarstw ie swoim członkom  przez najem,
d) kupowanie i dzlerżaw ien e ziem i i budynki d la sp ó l-  
uej gospodarki sifam swoich członków  także kupo­
wanie i dzierżaw ienie ziem i i badynków dia swoich  
członków , e ) ‘przyjmowanie zam ów ien ia  na wykony- 
wauie siłand swoich członków  robót hodowlanych  
■tlnych, lasów/eh, m aistersldch, rębsuje drzewa, prze-
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r „g a z e t a  l w o w s k a * z. dal* m .  1922.

w ofen ie  rzeczy i tow arów , f) przyjm owanie kapita­
nów co  obrotu za umówionem oprocentow aniem , g) 
'udzielenie sw oim  czń  n» ni tanieli i przystępnych po- 
■t czek celem  nodn issien ia  ich gospodarstw a albo 
przemysłu, h) celem rozw inięcia spó dzielni i zjedny­

w an ia  jej członków , zachęcanie oo o J łia ty  1 nauki, 
Rozbudzanie zam iłow ania do csrczęd n ości i pracy j - 
.koteż pouczania członków  we wszelkich sprawach  
.ośw iatow ych, kulturalnych i gospodarczych przez za ­
kładanie czytelń, b bljotek, urządzanie publiczny' h 
dekcji, w ykładów  specjanych  kursów gospodarczych, 
■cenioitstrac i, amatorskich przedstaw ień s łam i swoich  
'c łemków i przy pomocy instruktorów i lust atorów. 
,C zas trwania spółdzielni: nieograniczony. Rodzaj i 
•rakres odpoAte-izii-l ir sci ograniczony do udziału a 
prócz lego  ja szcz: jednokrotną kw otę deklarowanego 

-udziału. W ysokość udziału 1000 Mp. połow a płatna 
‘p zy przyjęć u a reszta  najda ’■ do korca roku działo- 
'.wego. Organami spółdzieln i są Zarząd, Rada nadzor- 
;c a i Wal ie Zgrom adze.de. Zarząd składa się  z trzech  
członków  a to Iwana Dolynnyja ukończonego sem ina 

•rzysty na: cz. S.elana Łąki gospodarza gr. i Stefana 
^Oryszczyna szew ca  w Kamionce leśnej zam ieszkali. 
.P is.i o przeznaczone do og łoszen ia  każdorazow y or- 
;gan tow arzystw  K ajewyj Sojuz rewizyjuyi ruskich 
stow arzyszeń  hospodarskieb, pożyczkow ych, torho- 

'w elnych i prom ysiowych u Lwowi, obecnie H^spodar- 
'sk o  kooperatywny) czasopyś. R tk obrachunkowy: ka­
lendarzowy. Likwidacja zgodnie z pr.episam i ustawy. 
P odpis iirmy: firmę podpisują dwaj członkow ie zarzą­

d u  w ten sp osób , że  pr^y brzmieniu firmy położą  
'sw oje podpisy.

bąd o k ę g o w y  jako handlowy O ddział IV
Lwów , dnia 30 gruch,la 1921, 4165
Firm. 4C8/Stow. IX 3 3. W pis stow arzyszen ia  

D '1 rejestru stow arzyszeń  wpisano dnia 1 k w ietd a  1920 
biedziba stow arzyszen ia: Lwów, Brzmienie frm ;:  
„KRAKUS'4 Związek w ytw órczy fabrykantów dla za­
kupu, sprzedaży i wyrobu likierów, rumu, octu, syro­
pów. i tp. oraz artykułów sp ożyw czych , stow arzysze­
nie zarejestrow ane z  ograniczoną poręką. Celem To- 
w arzys.w a jest podniesienie w y.w órczo.C i i popiera­
nie pro ulccji, likierów, rumu, octu, sy r o p o w i tp .przez  
u atw enie człouko u taniego nabywania surow ców , 
pólfabr katów, w szelk  c w ogóle artykułów w zakres 
nrodukcji t j gałęzi przem ys u wcho zących, a także 
pabywanie a is  członków  po najniżs ych c/nach tych i 
w -ze  kich innych trunków jak piwa, wina, koniaków  
oraz artykikó - spożyw czych u łatw ienie zbyta pro- 
du cji z w yziucze. iem jednak j o śr/d n ic.w a między 
producentem a konsum entem , or^z w miarę funduszów  
wspi ranie m aterialnie podupaełych człoi ków  Stowa­
rzysz n . Stat t z 21 marca 1920. Udział wyr.ośi 
1000 K. Każdy członek odpow iada sw óini udziałem , 
d.ilszą jeflnokrotną kw otą udziału. O głoszen ia  nastę­
pują pr ez w yw ieszen ie  w lokalu stow arzys en.a i 

■jrze*. um ieszczenie w urzędowym  dzienniku w ycho­
dzącym  w e Lw . w ic . Dyrekcja składa się  z  2 człon­
ki 2 zastępców . Członkami Dyrekcji są: Maurycy Schal 
i Fiorjan Zw oliński. Zastępcam i D yrektorów sa: Salo 

'mon Buchstab i Izrael Mojżes/. L~x w szy s y v e  Lwo­
w ie . Uprawnieni do zastęp  twa: Dy ekcja. P odp is fir­
my: Brzmienie firmy podpisywać będą w spóln ie dwaj 
dyrektorow ie lub jeden tiyrek or i z  s tęp ca  dyrektora.

Sąd okręgowy jako h ndiow y Oddział IV.
Lwów, dnia 27 marca 1920. 4483
Firm. 329/Rg. A 11. 278. Zmiany dotycza.ce firmy 

yuż w pisane'. Dnia 15 mar a 1:20. Brzmienie: Adolf
Neudeck*4; Siedziba: Lwów; Przedm iot przedsiębiorstw  : 
handel drzewa budow lanego w pisano w rejestrze nr- 

’ stępujące zmiany:' 1) firma p ow yższa  przem ienia s ię  na 
podstaw ie urnowy z daty Lwów  14/1 920 ze  sp ó łk ; 

ł jawnej na spółkę kom andytową pod brzm ieniem  , A- 
dolf N eu d ect spółka kom andytow a w e Lwow ie", 2) 

; jawnymi spółnikami są: a) Ado f. Neudeck b) Alojzy 
Neudeck obaj w e L w ow ie, komandytnikami są: a) (iu- 

istaw  Neudeck, b) Antonina Neudeck c) Anna Neudeck 
;d) Jerzy Neudeck e) Bank dla handlu i przemysłu , 
'W arszawie; 3) Do zastępstw a spó  ki są  uprawnieni: a b o  
- Adolf Neudeck albo A lojzy Neudeck kollcktyw n e  z  re- 
' prezentantem  komandytnika Banku dla handlu i prze 
m33łu w W arszawie, Leonem Korolec lub kollektywnie 
z Benfordem Ziffem prokurz/stą; 4) Prokurę udzielono  

'Bernardowi Ziif w e Lwowie; 5) Spó (liczka Marja Neu­
deck (zam ężn a P aw lik iew  cz) z e  spółk i wystąpiła;
6) podpis spółk : pod brzmieniem firmy podpis A dofa  
lub A lojzego  Neudecka kotteittywnie z Leonem  Koro- 

\ lec lub Bernardem Zilfem. 7) Wkładka feomandytników  
1 wynos': a) Banku dla handlu i przem ysłu w  W arsza­
w ie 150.000 K., b) Gustawa Neudecka 70.000 K., c) 
Jerzego N eudecka 88.000 K. d) Anny Ne udek 46.000 

■K., e) Antoniny Neudeck 46.000 K.
Sąd okręgow y jako handlow y Oddział IV.
Lwów, dnia 13 marca 1920. 4481

Firm. 933. Rg. C. V. 149. W pis firmy spółkowej. 
'D o  rejestru wpisano dnia 30. w rześnia 1921. Brzmienie 
: iirmy: Francja, spółka naftowa z o. o / w e L w ow ie; 
i po francusku: Francja, S od ete  avec responsabłlite Ii- 
j mdtee du Petroles a L w ów . Siedziba firmy: Lwów . 
'Przedm iot przedsiębiorstwa: Nabywanie na w łasność  
[gruntów w miejscowościach znanych z produkcji ropy, 
1 wosku i gazów , nabywanie terenów- i pól naftowych, 

względnie nabywanie praw dzierżaw y w yłącznego s ta ­
w a poszukiwania i w ydobyw ania minerałów, żyw lcz- 

jnych i przedsiębrania oraz wykonywania wszelkich  
I czynności, które służą do prowadzenia tego  rodzaju 
przedsiębiorstw i z tymi pozostają w związku; b) naby- 

; wanie i pozbywanie udziałów netto i brutto szybów  
, i kopalń; c) handel ropą, woskiem ziemnym, gazami i 
pokrewnymi produktami; d) nabywanie jtrż istniejących  
(■przedsiębiorstw tłoczenia i magazynowania _ ropy, 
iwzględnie zakładanie nowych takich przedniębiorstw ;
e) nabywanie względnie zakładanie rafinerii ropy i in­

nych chemicznych produktów, i) techniczny i admini­
stracyjny zarząd powierniczy kopalń i innych przed-, 
siębiorstw górniczych, oraz udziałów w Rychże, w  
szczególności udziałów netto i brutto, g) zakładanie 
nowych spółek i tow arzystw  Jlą osiągnięcia celów  
spółki i trudnienie się wszctkieini czynnościami służą- 
cemi celorn spółki. h) nabywanie i pozbywanie nieru­
chomości służących celom spółki, Spółka jest również 
uprawniona do brania udziału w przedsiębiorstwach  
mających pokrewne cele. Czas trwania nieograniczony. 
Stosunki prawne: Spółkę zawiązano kontraktem za­
wartym w iormie aktu notarialnego z dnia 28. maja 
1921 1. rep. 41132. W ysokość kapitału zakładowego  
600.000 Mkp. pełno wpłacony. Spółkę zastępują zaw ia­
dow cy. Zawiadowcami wybrano: Desire Spitaełs prze­
m ysłow ca naftowego we Lwow ie. Firmę podpisują 
zaw iadow cy w ten sposób, że pod brzmieniem firmy' 
przez kogobądź wypisanem  lub w yciśniętem  pieczęcią  
umieści swój podpis.

Sad okręgow y jako liandiowy, Oddział IV.
t/Au. 1 IftOI

rzędnik w j Lwowie, zastępca kasjera; 4) Tadeusz Net- 
tik, podporucznik w e Lwowie. Uprawnieni do zastęp­
stwa: Zarząd. Podpis firmy: Pod brzmieniem iirmy
podpisywać będą wspólnie dwaj członkow ie zarządu.

Sąd okręgowy, jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 6. maia 1920. 4394
Frrm. 298. Rg. A. II. 323. Wpis firmy pojedynczej. 

Do rejestru wpisano dnia 14. maja 1920. Siedziba iir­
my : Lwów. ul. Zyblikiewicza. Brzmienie iirmy: W il­
helm Seifert. Przedmiot przedsiębiorstwa: Ajencja han­
dlowa. Posiadacz: Wilhelm Seifert w e Lwowie.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV,
L w ów  dnia 16. kwietnia 1920. 4392

Lwów  dpia 14. września 1921. 4455
Form. 1564. Rg. C. V. 239. Uchwała. Wpis do reje­

stru handlowego firmy spółko-wej: Do rejestru wpisano
2- stycznia 1922. Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie iir­
my: Silva nova, przedsiębiorstwo drzewno-przem yslo- 
we, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Przed­
miot przedsiębiorstwa: a) kupno i sprzedaż na własny  
i cudzy, rachunek drzewostanów; b) wyrób i sprzedaż 
w szelkiego rodzaju materiałów budowlanych i stolar­
skich; ci wyrób i sprzedaż kolejowych progów dębo­
wych, klepek, gontów i kołków do butów; d) zakła­
danie w .pow yższych  eeiach tartaków, fabryk i utządzęń 
technicznych na mających się nabyć gruntach; e) ucze­
stniczenie w przedsiębiorstwach o podobnymi zakresie 
działania. Forma spółki: Spółka opiera się na kontrak­
cie z 17. października 1921 Lrep. 8380 zdziałanym w e  
formie aktu notarialnego. Czas trwania spółki nieogra­
niczony. W ysokość kapitału zakładowego: 1,000.000 Mp. 
w całości w gotów ce wpłacone. Uprawnieni do zastęp­
stwa: Zawiadowca łącznie z którym kolwiek zastępcą 
zaw iadow cy, względnie z prokurzystą, o ile prokura u- 
stanowioną zostanie. Zawiadowca Spółki: C zesław  Ma­
łachowski, w łaściciel dóbr zam. w e L w ow ie ul. 29. Li­
stopada L 44. Zastępcy zawiadowcy': M ieczysław  Bialo- 
skórsid, w łaściciel realności w e Lwowie,, ul. Kurkowa 
1. 42, Emil br. Wallisch b, w łaściciel dóbr w Rożniato- 
wie. Podpis firmy: następnie w ten sposób, że pod ręcz­
nie wy.pisanem, zapomocą typów  w yciśniętem  lub w y- 
drukowanein brzmieniem jirmy. um ieszczony będzie w ła­
snoręczny podpis komiiiatywree zaw iadow cy łącznie z 
podpisem któregokolwiek z zastępców zawiadowcy* 
względnie łącznie z podpisem prokurzysty o ile prokura 
ustanowiona będzie. )

Sąd okręgowy, iako handlowy, Oddział IV.
Lw ów  dnia 2. stycznia 1922. '4447
Firm. 614. Stow . VI. 336. W pis stowarzyszenia. 

Do rejestru stow arzyszeń wpisano dnia 11. mają. 1920. 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów . Brzmienie firmy: P ol­
ska kooperatywa inwalidzka w e Lwow ie. Stow arzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Czas trwai.ia nieograniczony. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Nabywanie artykułów codziennej potrzeby > 
i wszelkich w zw ykłym  obrocie znajdujących się towaU :• 
rów celem dostarczenia ich członkom drogą sprzedaży;.-

Zarząd Fabryki konserw i czekolady RUCKER i 
H0FL1NGER, Sp. Akc. w e Lw ow ie, zawiadamia PT. 
Akcjonarjuszów, że stosow nie do uchw ały W alnego  
Zgromadzenia z dnia 27. maja 1922 dywidenda w ypłaca­
na będzie w Kasie Polskiego Banku P rzem ysłow ego ! 
wszystkich jego Oddziałach od dnia 15. czerwca b. r. 
za kupon Nr. 1 za rok 1921 po Mkp. 200. 6247

A U T O B U S  - m .
Hiemiraw Zdrój —  Bara M s
2 o jazd Tliemirów -  Zdrój 6'70 przyjazd Rrwa fyiska 8 00  
Odjazd Rawa Ruska 15*15 przyjazd Tliemirów - Zdrój 16 45

Farba do cyklos
S ta n is ła w A iL

Lwów, Legjor.ów 1!, Filja, Syk8*uskn 3.

T WA R ÓG T y L Ż y C m
najlepszego gatunku dostarcza 
po p r z y s t ę p n y c h  cenach 
w przesyłkach w a g o n o w y c h

Toruńska Fabryka Sera
tołaść. Guslaw O- Sz4,V«nho'.n 
T O R U Ń ,  ul. Bydgoska 102. 

fldr- telegr.: Fabryka Sera - Tel. 849

OGŁOSZENIE K O N K U R SU
ro zp is u jeIzba handlowa i przero stowa we Lwowi 

iniejszeur konkurs na posadę

referenta technologicznego
Przedsiębiorstwo stowarzyszenia może się też podej-3 i)r2lł lnstyfuc:e technologicznym Izby haniiowej i przemy
mować komisowej odsprzedaży i innych czynnośęi ko­
misanta. Nieczłonków wołno uwzględniać przy odsprze­
daży tylko w tedy, jeśli to  będzie wskazane ze w zglę­
du na w iększe zapasy niektórych artykułów, przy arty­
kułach sezonow ych itp. w ogóle, ilekroć tego będzie 
się domagać interes przedsiębiorstwa. Statut z 10..kw ie- 
tnia 1920;. Udział w ynosi 25 Koron. .Każdy członek od­
powiada swoim  udziałem i dalszą jednokrotną kwotą  
udziału. Ogłoszenia następują, przez w yw ieszenie w lo­
kalach stow arzyszenia. Zarząd składa się z 2 członków  
i 2 zastępców. Członkami zarządu są: przewodniczą­
cy 1) W ładysław  Preissner, majster krawiecki w e L w o­
wie, zastępca przewodniczącego, 2) Edward O ścisławski 
urzędnik w e L w ow ie, Kasjer. 3.) Franciszek Janusz, u-

słowej.
Podania wraz z curriculum witae wnosić należy do 

protokołu podawczego Izby hand owej i przemysłowej ws 
Lwowie, ul. Akademicka 17 w nieprzekraczalnym terminie do 
31. lipca 1922.

Kandvdaci winni przedłożyć dowód:
1. że są obywatelami Rzeczypospolitej Polskiej, narodowości 

polskiej,
2 że są nieposzlakowani,
3. że mają odpowiednie przygotowanie d& tego zajęcia, a 

w czczegó ności, że posiadają świadectwa z egzaminów 
państco.rych politechnicznych, oraz specjalne studja 
technologiczne.

Pobory wedle umowy.
IZBA HANDLOWA 1 PRZEMIAŁOWA. 62T6

Reklama, 
dźwignią 

handlu i

OGŁ9SZEN8E R92P8AWY OFER79WEJ
budowy dwu domów 

mieszkalnych ‘‘.SC lSS" w Tarnowie.
Roboty ma'ą być doprowadzone do dnia 15. grudnia 1922 pod dach a zu pełnił 

ukończone de dnia 1, czerwca 1923.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu jfe/ł, szczegół :we kosztorysy, warunki wy­

konania budowy, plany, formularze ofertowe itd. można przeglądać a względnie nabywać 
począwszy od 20. czerwca 1922 w Wydziale III, (Drogowym, drzt.i Tir. 167) wymienionej 
Dyrekcji Kolei Państwowych.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu, na­
leży wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na budowę 
d«u domów mieszkalnych dia pracowników warsztatowych w Tarnowie" najpóźniej 
do dnia 3 lipca 1922 godziny 12 w południe do Dyrekcji Kefei Państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnła o godzinie 13-tej po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do dnia S t  lipca 1922-
Poręczne (wadjum), które naieiy złożyć w kasłe Dyrekcj. Kołei Państwowych 

równocześnie z wniesieniem oferty, wynosi 500  000  TTlkp. i ma stanowić kaucję w razie 
przyjęcia oferty.

Jeżeli  ̂ oferent nie podpisał “>rry<tkich wskazanych i do przeglądnięcia wyłożo­
nych załączników albo nie s io iy t iwęerneę.o w czasie przepisanym do wnoszenia ofert 
ło jego oferta będzie uważaną jako nieistniejącą, nie uwzględni się również o*erf w któ­
rych warunki w jakikolwiek sposób zmieniono.

Dyrekcja Kolei Państwowych zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru między 
ofertami, względnie całkowitego odrzucenia tychże. 6239

Kraków, w czerwcu 1922.
DfóEKCJft KOL€l FAŃSTWOWęCH W K^AKOWIĆ.

.Wydawca: SPOjLjKA WYDAWNICZA. R edaklw  naczelny i odpowiędżLaluy: Stanisław jRussowsKi.
Z D fukam i Polskiej, pod zarządem J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczygna 31.


